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Wykształcenie średnie -  coraz powszechniejsze

Oświata dorosłych
liczy na lepsze czasy

W A R S Z A W A  PAP. Również w  ośw iacie dorosłych rozpoczął 
się now y ro k  nauki. Do różnych typ ó w  szkół d la  p racu jących  
uczęszcza ok. 250 tys. słuchaczy. T rudne  to  zadanie, zwłaszcza 
w  dzis ie jszych czasach, łączenie n a u k i z pracą zawodową, a 
często także z obow iązkam i rodz in nym i. Są to przecież ludzie 
dorośli, m a jący w łasne dom y, n ierzadko i dzieci. W  tych  w a­
ru nkach  zdobywanie w iedzy  łączy się z w ie lom a w yrzeczen ia­
m i i dużym  w ys iłk iem .

PR ZY T O C ZO N A  liczba 250 
tys. słuchaczy w  szkołach dla 
dorosłych na p ie rw szy  rzu t cka 
nie w yd a je  się m ała. Jeś li się 
js  jednak porów na z w ie lko ś­
cią z po łow y la t 70, k iedy  
to m ie liśm y  do czyn ien ia  z lic z ­
bą słuchaczy dochodzącą do 650 
tys. osób, to  w idoczne są tu ta j 
og” omne zm iany. S łyszy się na­
w e t op in ie  o k ryzys ie  ośw ia ty  
d la  dorosłych, k tó ry  obecnie 
przeżyw am y, i  z k tórego m ie j­
m y nadzie ję będziem y się stop­
n iow o wydobywać.

Z Ł O Ż Y Ł O  S IĘ  na  to  k i lk a  p rz y ­
czyn . W c h o d z iły  tu ta j  w  e rę  m n ie j 
lic z n e  ro c z n ik i m ło d z ie ż y  w  w ie k u  
p o w y ż e j 18 la t  i  b a rd z ie j w y d a t­

ne  d z ia ła n ie  s z k o ln ic tw a  d la  m ło ­
dz ieży  (ponad  95 p ro c . a b so lw e n tó w  
k la s y  ó s m e j p o d e jm u je  dalsza n a ­
u k ę  na  szczeblu szkó ł ponadpodsta

(Dokończenie na str. 2)

S p o t k a n ie

u prezydenta miasta

Odznaczenia
dla działaczy Rodła

W  B A R D ZO  serdecznej a t­
m osferze przebiegało w czo ra j­
sze spotkanie prezydenta m ia ­
sta Ryszarda R o tk iew icza  z 
grupą by łych  działaczy po lo ­
n i jn y c h  w  Niemczech, n a js ta r- 

(Dokończenie na str. 2)

Tajemnica udanych
transplantacji

WARSZAWA PAP. Od blisko 
czterech lat nazwa "„Intertrcm- 
sp!ant" jest dobrze znana chirur­
gom I specjalistom zajmującym 
się przeszczepianiem nerek w 
Polsce oraz w Bułgarii, na Wę­
grzech, w CSRS, NRD i ZSRR, a 
od niedawna również na Kubie.

Dopłaty

za wcześniejsze dostawy

Rusza kampania
cukrownicza
S Z C Z E C IŃ S K IE  cu k ro w n ie  są 

ju ż  przygotowane do p rzeróbki 
bu raków  cukrow ych . * P ierwsza 
p rze tw ó rn ia  — w  K luczew ie  za 
cznie pracę ju ż  20 bm., następ­
ne w  Szczecinie i  G ry fica ch  ru ­
szą 10 dn i później.

Sezon p rze tw órczy w  n iek tó ­
rych  regionach k ra ju  rozpoczął 
się nieco wcześniej. W  naszym 
w o jew ództw ie  p lony  buraków  
są n ietypowe. C h a ra k te ryzu ją

(Dokończenie na str. 2)

Dzięki temu systemowi uwolniono 
wielu pacjentów z tych krajów od 
„sztucznej norki", po udanej trans 
plantacji organu. W Polsce — jak 
stwierdza dyrektor Instytutu 
Transplantacji AM w Warszawie 
prof. Tadeusz Orłowski — sytua­
cja taka zdarza się kilka razy w 
ciąau roku.

Do Instytutu Medycyny Klinicz­
nej i Eksperymentalnej w Pradze, 
gdzie zorganizowano elektronicz­
ny ośrodek obliczeniowy, napływa 
ją z naszych krajów informacje 
o pacjentach oczekujących na 
przeszczep. Często się zdarza, że 
nagie nadchodzi wiadomość o 
wolnej, nie wykorzystanej nerce w 
jakimś kraju, która jak najszyb-

(Dokończenie~na str. 2)

Balonem przez Atlantyk
P A R Y Ż  P A P . P u łk o w n ik  w  s ta ­

n ie  s p o c z y n k u  lo tn ic tw a  a m e ry k a ń  
sk iego , Joe  K i t t in g e r  la k o  p ie rw s z y  
ś m ia łe k  p o m y ś ln ie  p rz e le c ia ł w  po ­
je d y n k ę  b a lo n e m  n ad  O ceanem  A -  
t la n ty c k im  1 z n a jd u je  s le  o b e cn ie  
ju ż  n ad  M o rze m  Ś ró d z ie m n y m , b io ­
rą c  k u rs  na  K o rs y k ę . A e ro n a u c ie  
s p rz y ja  p rz y c h y ln y  w ia t r  zachod ­
n i.  w ie ją c y  z szyb ko śc ią  50 k m  na 
godzinę .

Serdeczny patronat

Zamcjszczyzny

Bandera na m/s 
„Ziemia Zamojska“

W C ZO R A J w  po łudn ie  pod­
niesiono banderę na m/s „Z ie ­
m ia Zam o jska", now ym  nabyt­
ku  P Ż M  zbudow anym  w  A rgen­
tyn ie . W  uroczystości liczn ie u-

(Dokończenie na str. 3)

N A  W ęgrzech , a także  w  
C ze ch o s ło w a c ji ł  Po lsce  k rę ­
co n o  sceny  do  w ęg ie rsk ie g o  
f i lm u  p t .  „ P ła tk i ,  k w ia tk i,  
w ie ń ce ” . A k c ja  f i lm u  ro z g ry ­
w a  s ie  na W ęgrzech  do re w o ­
lu c j i  1848 ro k u . G łó w n ą  k a n ­
w ą  o b ra zu  1est je d e n  w ieczór, 
k tó r y  b y l i  p o w s ta ń cy  spędza­
ła  w  m a ły m  d w o rk u  i  za na ­
m o w a  g e n e ra ła -e m ig ra n ta  p ró ­
b u ją  na n o w o  p o d e rw a ć  sie 
do w a lk  w yzw o le ń c z y c h .

W  k o ń c o w e j scen ie  f i lm u  
„z a g ra ł”  ta kże  „ D a r  M ło d z ie ­
ży ” . w y s tę p u ją c  pod  nazwa 
„G e o rg e  W a s h in g to n ” , k tó ry m  
g ru p a  p o w s ta ń c ó w  w y ru s z a  do 
A m e ry k i.

C A F  — J . U k le je w s k l

1 «Operacja „Rynek

Bez pobłażania
dla nielegalnych dochodów

W A R S Z A W A  PAP. Podczas przeprow adzonej ostatn io ope­
ra c ji „R yn e k ”  kon tro low ano  szczególnie starann ie  p laców k i 
han d lu  detalicznego i gastronom ii, stacje benzynowe, magazy­
ny  hu rtow e , bazary i  ta rgow iska. U jaw n iono  w ie le  przestępstw 
i w ykroczeń  na szkodę nabyw ców .
W  S IE R P N IU  b r. w  rezu lta ­

cie dz ia łań  m il ic j i  wszczęto b l i­
sko 1 400 postępowań p rzygo­
tow aw czych zw iązanych z prze­
stępstw am i o charakterze spe­
ku la c y jn y m ; skierow ano 1 236 
w n iosków  do ko leg iów  i  578 do 
o rganów  a d m in is tra c ji państwo­
w e j i  gospodarczej. M andat- n i 
ukarano ponad 4,5 tys. osób. W 
p laców kach hand low ych  znale­
ziono u k ry te  przed k lie n ta m i 
to w a ry  w a rtośc i ponad 8 m in  
zł. S peku lantom  odebrano a r ty ­
k u ły  spożywcze i  przem ysłow e

(Dokończenie na s tr. 3)

Otwarcie
XXXIX sesji ONZ

N O W Y  JO R K  P A P . Dziś ro z ­
poczyna  s ie  w  N o w y m  J o rk u  
X X X IX  sesja Z g ro m a d ze n ia  O - 
gó lnego  N Z . J a k  każdego ro k u  
p o trw a  (p rz y n a jm n ie j ie i 
cześć zasadn icza) d o  ś w ią t 
Bożego N a ro d ze n ia , z m o ż liw o  
ścią  p rze ło że n ia  na  p rz y s z ły  
ro k  d la  o m ó w ie n ia  n ie k tó ry c h  
p u n k tó w , co je s t p ra k ty k o w a ­
ne od w ie lu  la t .  N a p o rz ą d k u  
o b ra d  je s t o k . 130 te m a tó w . 
W iększość z n ic h  d o ty c z y  p ro ­
b le m ó w  u trz y m a n ia  m ię d z y n a ­
rod o w e g o  p o k o ju  i  bezp ieczeń ­
s tw a . B edz ie  o m a w ia n a  sp ra ­
wa w o jn y  ir a c k o - ira ń s k ie j.  p ro  
b le m  c y p ry js k i,  k w e s tia  och ro  
n y  i  p rze s trze g a n ia  p ra w  cz ło ­
w ie k a . W p o c z ą tk o w e j faz ie , 
o b ra d  będą u cze s tn iczyć  na 
cze le d e le g a c ji l ic z n i sze fow ie  
d y p lo m a c ji.  Z  d u ż y m  za in te  
re so w a n ie m  o c z e k u je  s ie  w y ­
s tą p ie n ia  m in is tra  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  ZSRR. A n d r ie la  
G ro m y k i.
' D z ie ń  o tw a rc ia  se s ji t r a d y ­
c y jn ie  1uż od  1981 ro k u  jes t 
o b chodzony  ja k o  M ię d z y n a ro ­
d o w y  D z ie ń  P o k o ju .

W  miejskiej organizacji

inauguracja szkolenia 
partyjnego 1984-85

W PO DN IO SŁEJ atmosferze 
odbyła się w czo ra j inaugurac ja  
ro ku  szkolenia w  m ie js k ie j o r ­
gan izac ji p a rty jn e j. U roczy­
stość, k tó rą  p row a dz ił I sekre­
ta rz . K M  PZPR A n d rze j S per- 
ćzyński, zgrom adziła  le k to ró w  
i w yk ładow ców , sekre tarzy ide 
o logicznych K Z  i  POP, człon- 
k / a k tyw u  party jnego : w z ią ł 
w n ie j także udzia ł I  sekre­
ta rz  K W  PZPR S tan is ław  M i-  
śkiew icz.

(Dokończenie na s tr. 3)

Z udziałem W. Jaruzelskiego

Rada Społeczno- 
Gospodarcza o reformie

Z  U D Z IA Ł E M  gen. a r m i i  W o j­
c iecha  Ja ru z e ls k ie g o  rozpoczę ło  sie 
w c z o ra j d w u d n io w e  pos iedzen ie  Ra 
d y  S po łeczno -G ospoda rcze j o rz y  
S e jm ie . R ada ro z p a trz y ła  m . in . 
p ro je k t  o p in i i  o  ra p o rc ie  o  re a l i­
z a c ji i  re z u lta ta c h  re fo rm y  gospo­
d a rc z e j w  1983 r .  o ra z  p r o je k t  o p i­
n i i  o  ra p o rc ie  d o ty c z ą c y m  w y k o ­
n a n ia  p ro g ra tn u  oszczędnościow ego 
w  1983 r .

P rz e d s ta w ia ją c  ra p o r t  o  re fo rm ie  
p e łn o m o c n ik  rz ą d u  ds. re fo rm y  go. 
sp o d a rcze j m in is te r  W ła d y s ła w  B a ­
ka  s tw ie rd z a  m . Ln„ iż  w  ub . r .  
n a s tą p ił d a lszy  postęp  w  p roces ie  
re fo rm o w a n ia  g o sp o d a rk i

(Dokończenie na str. 2) 

Kartka z kalendarza

Bój pod Arnhem
H A G A  P A P . D ziś m ija  40 ro c z n i­

ca w y lą d o w a n ia  p od  A rn h e m  w  H o  
la n d ii 1 p o ls k ie j sa m o d z ie ln e j b r y ­
ga d y  sp a d o c h ro n o w e j, do w o d zo n e j 
p rzez gen. S ta n is ła w a  S ośabow sk ie - 
go. B y ł to  w ie lk i d esan t p o w ie trz ­
n y  w o js k  so ju szn iczych  na ty ła c h  
w o js k  h it le ro w s k ic h .  S toczono tam  
je d n a  z n a jk rw a w s z y c h  b ite w  na 
f ro n c ie  za ch o d n im . B ry g a d a  zosta ła  
zd z ie s ią tko w a n a .

W. Brytania

Znakowanie
niesfornych kibiców

L O N D Y N  P A P . W  arsena le  p o li­
c j i  a n g ie ls k ie j p o ja w ił  s ie  n o w y  
ś ro d e k  — „ id e n t i t y  sp ra q ” . p rze ­
zn a czo n y  do w a lk i z a g re s y w n y m i 
k ib ic a m i p iłk a rs k im i.

Z b io rn ik  za w ie ra  n ie w id z ia ln ą  d la  
n ie u z b ro jo n e g o  o k a  su b s ta n c je , k tó ­
ra  re a g u je  na  p ro m ie n ie  u l t r a f io ­
le to w e . N a n ie s io n a  na skó rę , u t r z y  
m u je  s ie  na  n ie j do d z ie w ię c iu  
m ie s ię cy . N o w y  ś ro d e k  u m o ż liw ia  
p o l ic j i  n ie w p u szcza n ie  na s ta d io n y  
„o z n a k o w a n y c h ”  k ib ic ó w  — in ic ja ­
to ró w  b ó je k  i  in n y c h  w y b ry k ó w  
c h u lig a ń s k ic h .

Rekordowo wysoki
kurs dolara

N O W Y  JO R K  P A P . D o la r a m e ry ­
k a ń s k i p o b ił w  p o n ie d z ia łe k  w sze l­
k ie  re k o rd y  n o to w a ń  w z g lę d e m  czo 
ło w y c h  w a lu t  w y m ie n ia ln y c h  na  
g ie łd z ie  n o w o jo rs k ie j,  z b liż a ją c  s ie  
do k u rs u  3,10 w o b e c  m a r k i za- 
c h o d n io n ie m ie c k ie j.  K u rs  z a m k n ię ­
c ia  g ie łd y  w y n ió s ł 3,086 m a rk i,  9,46 
fra n k a  fra n c u s k ie g o , 2,541 f ra n k a  
s zw a jca rsk ie g o  i  0,811 fu n ta  s z te r -  
lin g a . Z w y ż k a  n o to w a ń  d o la ra  n a ­
s tą p iła  w  d n iu  obw ieszczen ia  p rzez 
m in is te rs tw o  h a n d lu , że w  d ru g im  
k w a r ta le  b r .  b ila n s  p ła tn ic z y  U S A  
z a m k n ą ł s ie  d e f ic y to w y m  sa ldem  
w  w yso ko śc i 24.4 m ld  d o i., co ie s t 
też  n o w y m  re k o rd e m . A m e ry k a ń ­
s k i m in is te r  s k a rb u . D o n a ld  R egan 
w y ra z i ł  p rz e k o n a n ie , że o b e cn y  p ro  
ces o ż y w ie n ia  g o sp o d a rk i U S A  je s t  
n a jt rw a ls z y  od  czasu zakończen ia  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j i  p o t ra f i  
s ie  o p rz e ć  n ie p o m y ś ln e j k o n iu n k tu ­
rze  w  in n y c h  k ra ja c h  św ia ta .

„ Z ło te  L w y " -  
dia „ A u s te r i i"

G D A Ń S K  P A P . J u ry  pod 
p rz e w o d n ic tw e m  Je rzego  Toe- 
p litz a  p rz y z n a ło  g łó w n ą  nag ro  
de I X  F e s tiw a lu  P o ls k ic h  F i l ­
m ó w  F a b u la rn y c h  — „Z ło te  
L w y  G d a ń sk ie ”  f i lm o w i J e rze ­
go K a w a le ro w ic z a  .A u s te r ia ” . 
D ru g ą  n a g ro d ę  o trz y m a ł f i l r n  
te le w iz y jn y  „G w ie z d n y  p y ł”  w  
re ż y s e r ii A n d rz e ja  K o n d ra t iu ­
ka . ł  '  - v  N ''
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Oświata dorosłych
(Dokończenie ze str. 1)

w o w y c h ). W  o s ta tn im  o k re s ie  do­
sz ły  do tego n a d e r n ie k o rz y s tn e  
c z y n n ik i w y w o ła n e  o g ó ln y rn  k r y z y ­
sem  gospodarczym , k tó r y  spow odo ' 
w a ł. iż  s p ra w y  w y k s z ta łc e n ia  ze­
s z ły  na d a lszy  p la n . N ie  bez zna­
czen ia  pozosta ł ta k ż e  w p ły w  r e fo r ­
m y  gospodarcze i .  w ią żą ce j sie z 
w iększa  sam odz ie lnośc ią  p rzeds ię ­
b io rs tw  i  p rze su n ię c ie m  a k c e n tó w  
ic h  z a in te re so w a ń  na  in n e  p ro b le ­
m y.

Z  kon ie czn o śc i za gadn ien ia  z w ią ­
zane z podnoszen iem  k w a l i f ik a c j i  
i  w y k s z ta łc e n ia  za łóg  zesz ły  na d a l 
sze m ie jsce . S k ra jn y m  w y ra z e m  
ty c h  te n d e n c ji b y ła  dążność d o  l i ­
k w id a c j i  szkó ł n rz y z a k ła d o w y c h . 
Na szczęście te  n ie k o rz y s tn e  z ja w i­
ska o b ecn ie  ju ż  n ie  m a ia  m ie jsca .

R E Z U L T A T Y  tych  procesów 
.sij jednak w idoczne w  spadku 
zainteresowania p racow n ików  
podnoszeniem w y  kształcenia. Na 
leży m ieć nadzieję, że s topnio­
wo sytuacja ta  będzie ulegać 
popraw ie . Trzeba jednak zda­
wać sobie sprawę, iż będzie to 
proces pow olny. Przygotowane* 
obecnie p ro je k ty  a k tó w  p ra w ­
nych  zm ierzają do stworzenia 
podstaw  większego zaintereso­
w a n ia  zakładów pracy  podno­
szeniem poziom u w iedzy i w y ­
kszta łcen ia p racow n ików . Nie 
można jednak liczyć  tu ta j na 
system nakazowy. Trzeba cze­
kać na stopniowe zrozum ienie 
tych  spraw  przez zakłady p ra ­

cy i dojście do przekonan ia , iż  
podnoszenie w yksz ta łcen ia  za­
łóg i ich k w a lif ik a c ji zawodo­
w ych  jes' niezbędne. Będzie to 
znajdow ać w yraz, j& k należy 
przypuszczać, w  uhonorow aniu  
w yższych k w a lif ik a c ji odpo­
w ie d n im i zarobkam i.

S zko ln ic tw o  d la dorosłych 
biegnie obecnie to rem  udostęp­
n ia n ia  słuchaczom zdobywania 
w ykszta łcen ia  średniego, g łów ­
n ie  zawodowego. Do tych  szkół 
tra f ia ją  w  duże j m ierze absol­
w enci zasadniczych szkół zawo­
dowych, a w ięc niepelnyeh 
szkół średnich. ^

Na ośw iacie dorosłych spo­
czywa w  duże j m ierze upow ­
szechnianie w ykszta łcen ia  śred­
niego w  naszym k ra ju , k tó rą  to 
l in ię  dła całego naszego syste­
m u edukacyjnego — jako na­
czelny k ie ru n e k  dz ia łan ia  — 
w y ty c z y ł IX  Z jazd PZPR.

Z prac Prezydium Rządu

Szkolnictwo wyższe
W C Z O R A J P re z y d iu m  R ządu oce­

n iło  s y tu a c ję  w  s z k o ln ic tw ie  w y ż ­
szym  j  s tan  p rz y g o to w a n ia  do ro ­
k u  a k a d e m ic k ie g o  1984/85. N a po d ­
s ta w ie  u s ta w y  o  s z k o ln ic tw ie  w y ż ­
szym  z d n ia  4 m a ja  1982 ro k u  w  
88 u cze ln ia ch  fna  o g ó ln ą  lic z b ę  88) 
o d b y ły  się w y b o ry  w ła d z  aka d e ­
m ic k ic h .  W y b ra n o  87 re k to ró w . M i­
n is tro w ie  n a d z o ru ją c y  © ik o ły  w y ż ­
sze z g ło s ili s p rze c iw  w obec  c z te ­
re c h  re k to ró w  — e le k tó w .

P o n o w n e  w y b o ry  o d b y ły  się w  
trz e c h  u cze ln iach .

48 p ro c . w y b ra n y c h  re k to ró w  na ­
le ż y  do p a r t i i  i  s t ro n n ic tw  p o l i­
ty c z n y c h . P odobna  p ro p o rc ja  (po­
n ad  49 p ro c .) k s z ta łtu je  się w  od ­
n ie s ie n iu  do  p ro re k to ró w .

W  k o n te k ś c ie  w y b o ró w  do w ła d z  
a k a d e m ic k ic h  P re z y d iu m  Rządu 
o m ó w iło  s y tu a c ję  s p o łe c z n o -p o lity ­
czna  w  szko łach  w yższych . S tw ie r ­
dzono. że is tn ie ją ,  zw łaszcza w  n ie ­
k tó ry c h  u n iw e rs y te ta c h , g ru p y  
n a u c z y c ie li a k a d e m ic k ic h  o  p og lą ­
dach o p o z y c y jn y c h , k tó rz y  p ró b u ją  
n ie w ła ś c iw ie  o d d z ia ły w a ć  na po ­
s ta w y  m ło d z ie ży .

W  k o le jn y c h  p u n k ta c h  o m ó w io ­
n o : n rz e ć lw d z ia ła n ie  in f la c j i ,  k o n ­
su l* a c ie  spo łeczne za łożeń CPR 
19Ś3. e k s p o rt w y ro b ó w  p rz e m y s łu  
e le k tro m a s z y n o w e g o  oraz  p o trz e b y  
k re d y to w e  ro ln ic tw a .

z prac WK SD

Poparcie dla idei
„50 szkół na 50-lecie“

P R O B L E M Y  o ś w ia ty  w  w o je w ó ­
d z tw ie  szczec ińsk im  b y ły  te m a te m  
os ta tn ie g o  posiedzen ia  P re z y d iu m  
W K  SD. w  k tó ry m  u cze s tn iczy ł 
ró w n ie ż  k u ra to r  o ś w ia ty  i  w y c h o ­
w a n ia  S ta n is ła w  O rło w s k i.

U znano  o ro g ra m  b u d o w y  ..50 
s z k ó ł na 50-lecie”  za w ie lk ie  i  za ­
s łu g u ją ce  na pow szechne społeczne 
p o p a rc ie  p rze d s ię w z ię c ie  in w e s ty ­
c y jn e . u m o ż liw ia ją c e  re a liz a c je  n a j­
p iln ie js z y c h  p o trz e b  w  d z ie d z in ie  
ro z b u d o w y  bazy o ś w ia ty . S tw ie r ­
dzono p rz y  ty m . że -w u rz e c z y w is t­
n ie n ie  te g o  p ro g ra m u  p o w in n y  sie 
cz y n n ie  w łą c z y ć  w s z y s tk ie  ś ro d o ­
w is k a  SD. zw łaszcza rz e m io s ło  i 
spó łdz ie lczość p ra cy .

U c ze s tn icy  pos iedzen ia  z w ró c i l i  
uw a g ę  na p ro b le m  ksz ta łce n ia  k a ­
d r y  p e d agog iczne j, ko n ie czn o ść  pod 
noszen ia  je j  p re s tiż u  społecznego.

P re z y d iu m  W K  zo b o w ią za ło  in ­
s ta n c je . k o ła  i  c z ło n k ó w  SD do 
u cze s tn ic tw a  w  re a liz a c ji p ro g ra m u  
ro z w o ju  o ś w ia ty .

<u

Kampania cukrownicza
(Dokończenie ze str. 1)

się 'dużym  wzrostem  liśc i, a 
m nie jszym  przyrostem  korzenia 
O blicza się, że zawartość cukru  
je s t rów nież m niejsza w  porów­
nan iu z rok iem  ub.

D L A  p o trze b  szczec ińsk ich  p rze d ­
s ię b io rs tw  c u k ro w n ic z y c h  za ko n ­
tra k to w a n o  b u ra k i z o k . 14.5 tys . 
ha. S p o d z ie w a m y  sie. m ó w i d y re k ­
to r  C u k ro w n i S zczec ińsk ich  J e rzy  
G rz e jd a  z b io ró w  w  g ra n ic a c h  4S9 
tys . to n  b u ra k ó w . Nasze zd o ln o śc i 
p rz e ro b u  są n ieco  w iększe . d la te ­
go z a m ie rza m y  d o k u p ić  leszcze o k . 
30 tys . to n  z in n y c h  w o je w ó d z tw .

S zacu je  się że tegoroczna k a m ­
pan ia  c u k ro w n ic z a  p o trw a  ok . 
d n i. P u n k ty  s k u p u  w ła ś c iw ie  
ju ż  p rz y g o to w a n e  do o d b io ru  p ro ­
d u k tó w  w ra z  z h a rm o n o g ra m a m i 
p rz y ję ć  od p ro d u c e n tó w . Z m o d e r­
n izo w a n o  ró w n ie ż  z a k ła d y  w  P y ­
rzyca ch . K lu c z e w ie  i  S zczec in ie .

TEGO RO CZN E ceny buraków  
cukrowych wynoszą 340 zl za 
kw intal plus 30 zl dopłaty /a  
terminową dostawę. Szczeciń­
skie cukrownie jako pierwsze w  
kraju wprowadziły w bieżącej 
kampanii tzw. dopłaty za wcześ 
niejsze dostawy. Są one niewie] 
kie, ale w  podsumowaniach da­
ją  duść pokaźną sumę. Jeżeli 
dostawca przywiezie buraki d » 
punktu skupu w terminie od 
20 do 25 września otrzyma do­
datkową kwotę 35 zł za kw in ­

tal,'w  terminie od 25 do 30 wrześ 
ni a — 25 zł, a od 30 września 
do 5 października dodatek ten 
wynosi 10 zł.

T A  szczecińska now ość na pew ­
no z m o b iliz u je  p ro d u c e n tó w  do  po - 
n a d te rm in o w y c h  d o s ta w  do p u n k ­
tó w  skupu . D z is ia j n ie  sposób po­
w ie d z ie ć  jeszcze o w ie lk o ś c i p ro ­
d u k tu  f in a ln e g o . W iadom e je s t 
je d n o : szczec ińsk ie  c u k ro w n ie  są 
p rz yg o to w a n e  do  te g o ro czn e j k a m ­
p a n ii w  sposób n a le ż y ty .

P.

Odznaczenia
dla działaczy Rodła

żbieta i  S tan is ław  S jow ikow ie , 
R u do lf Szczepaniak.

D Z IS IE J S Z Y  w y ro ś n ię ty  n o w y m i 
b lo k a m i S zczecin , to  m . in . zasługa 
je dnego  z o d znaczonych . S ta n is ła w a  
S ło w ik a , d łu g o le tn ie g o  p ra c o w n ik a  
b u d o w n ic tw a  (K B O -1 ). P a ń s tw o  
S lo w ik o w ie  p rz y je c h a li do Szczeci­
na  w  1948 ro k u  — tu ta j  u ro d z iła  
s ie  ic h  c ó rk a  j  d w ie  w n u c z k i. H i­
s to r ia  t e j  ro d z in y , p o dobn ie  ja k  In ­
n y c h  . . re d la c k ic h ”  ro d z in  rozpoczę­
ła  s ię  w  N iem czech . L  wa ju ż  w  
p o ls k im  Szczec in ie  s ta ja ć  sie n ie ­
od łą czn ą  h is to r ia  tego m iasta .

—- Jesteśm y » s a ty s fa k c jo n o w a n i 
ty m . że w ła d ze  m ia s ta  w id za  i  do ­
ceń Łaja »as. i nasza o rg a n iz a c je  — 
p o w ie d z ie li po. S lo w ik o w ie  saD Vta- 
ń i o  w ra ż e n ia  z w czo ra jsze j -u ro ­
czystośc i.

W  przyszłorocznych obcho­
dach 40-lecia w yzw olen ia  na­
szego m iasta nie zabrakn ie  też 

brać przyznanych im  M eda li lu dz i =pod znaku Rodła, o 
40-lecia PRL. W czora j w ręczy- czym  zapew nili p rzedstaw ic ie li 
l i  je p rzyb y łym  sekretarze K W  ^yładz.
i K M  PZPR. Odznaczenia o- ieb)
trzym a li: M a ria  A n d rz e je w s k ą ^*
Stan is ław a i W łodzim ierz A n i’ 
kow iakow ie , W anda D u tk ie ­
w icz, Teodozja i Jan Dudzia­
kow ie , S tan is ław  F id rys iak ,
Agnieszka Gaca, Jakub  H o f­
fm an, E lżb ie ta Jerzykow ska,
Franciszek K aba ttek , Sew ery­
na Ka luba , Luc jana  Kow alska,
Wanda K u rko w ska , U rszula 
M aciejewska, S tan is ław  M u ­
rzyn, W eron ika  Narożyńska,
Edm und O lszewski, B ernard  
R a ta je w sk i,. Ł u c ja  S iuda, E i-

(Dokończenie ze str. 1)

szych szczecinian spod znaku 
Rodła.

S potkan ie  —  na k tó re  p rzy­
b y l i także — 1 sekre tarz K W  
PZPR S tan is ław  M iśk iew icz  o- 
raz I  sekretarz K M  PZPR 
A n d rze j Sperezyński — stano­
w iło  końcowy akcen t s ie rpn io ­
wego ra jd u  szczecińskich 
„R o d ła kó w ”  (o czym  obszernie 
p isa liśm y). Jego ukoronow aniem  
b y ły  ponowione po 50 la tach 
sym boliczne zaś lub iny Rodła z 
W isłą.

Podejm owana w  U M  przez 
prezydenta grupa dzia łaczy nie 
m ogła uczestniczyć w  ra jdz ie , 

tym  sam ym  osobiście ode-

Tajemnica transplantacji
(Dokończenie ze str. 1) wio — układa się bardzo dobrze.

Wszystko to organizowane jest 
ciej — liczą się nawet godziny — dla dobra pacjentów i maksymal- 
musi zostać przeszczepiona. Moż- nego wykorzystania organów, któ- 
na dzięki temu przeprowadzić rych jest wciąż za mało w sto- 
transplantację u tych chorych, sunku do potrzeb, 
którzy rokują największe szanse, Instytut Transplantologii w War-
że przeszczep nie zostanie odrzu­
cony przez układ odpornościowy 
organizmu.

Przekazywanie nerek odbywa się 
wielokrotnie w ciągu roku, a 
współpraca w tej dziedzinie — 
lak podkreślono na niedawnym 
oosiedzeniu stałej komisji RWPG 
ds. współpracy krojów socjalisty­
cznych w zakresie ochrony zdro-

Po XIIFPMW: Co dalej?
ZA K O Ń C Z O N Y  został X I I  

Fes tiw a l Polskiego M a la rs tw a  
Współczesnego, k tó ry  k ró low a ł 
w  Zam ku Książąt Pom orskich 
przez cały sezon le tn i, p rzy ­
ciągając w ie lu  zw iedzających. 
Nastąp iło  też podsumowanie 
p leb iscytu  w idzów  o „Nagrodę 
P ubliczności” ,  zakończyło obra 
dy S ym pozjum  K ry ty k ó w  i 
T eo re tyków  Sztuki... Czas więc 
na pierw sze uwagi.

P R Z Y P O M N IJ M Y : w  p le b iscyc ie  
o  ..N a g ro d y  P u b lic z n o ś c i”  n a jw ię ­
c e j g ło só w  (21S) o t r z y m a ł m ło d y  
m a la rz  z P oznan ia  P a w e ł R o g o z iń ­
s k i za c y k l  e-brazów  p i.  ..N o w a  
a p o ka lip sa ”  (re p ro d u k o w a liś m y  ie  
w  ..K u r ie rz e ”  p rz y  re c e n z ji z K I I  
F P M W ) i  on  to  wystał la u re a te m  
..N a g ro d y  P u b lic z n o ś c i” . O gó łem  w  
p le b is c y c ie  o d d a n o  1813 g łosów  w aż 
« y c h . A  © to ja k  s ię  p rz e d s ta w ia  
p e łna  lis ta  , w y b ra n y c h  p rzez w i ­
d zó w  a u to ró w  i  ic h  p ra c . N as tęp ­
ne po la u re a c ie  m ie jsce  z a ję ła  B o­
żena K o s ie k a -P łe c h  z W ro c ła w ia  
(131 g łosów ) — obtraz p i.  „W o ln a  
sobota” , n a  3 m ie js c u  u p la s o w a ł sie 
M a re k  L ik s z le t  z J e le n ie j G ó ry  ze 
sw o ją  „P a s ta  do  Zębów ”  ;89 g ło­
sów ). D alsze w  k o le jn o ś c i z a ję li:  
Z enon  K aczm a rk ie w i.cz  z P oznan ia  
(.zestaw p ra c  — 88 g łosów ), P a w e ł 
P o ln a r z O po la  ( „B e z  t y tu łu ”  — 64 
g łosy). Tadeusz S ie n k ie w ic z  ze 
Szczecina ( „W y d m a  IV ”  — 62 g ło ­
sy). A n to n i K o w a ls k i z Sosnowca 
( „M o je  m ie js c e ”  — 59 g łosów ). Je ­
rz y  O le k s ia k  z P o zn a n ia  (zestaw  
p ra c  — 48 g łosów ). M a łg o rz a ta  Z o ­
f ia  W ia tra k  z K ra k o w a  („.W n ę trze  
I I ”  — 44 g łosy) o ra z  H e le n a  T c h o ­
rze w ska  z L o d z i (zes taw  p ra c  — 37 
K łosów). Jest to  p ie rw sza  d z ie s ią t­
ka

W E R D Y K T  w ieków  sta ł się

m. in . kanw ą rozważań uczest 
n ik ó w  dw udniow ego sym po­
z jum , jako że tak istotne dla 
sztuk i p rob lem y odb ioru  (a 
także porozum ien ia  na l in i i  
„a rtys ta  — w idz” ) n ie  od dziś 
zaprząta ją uwagę h is to rykó w

A n d rz e ja  F o g tta , a zarazem  uczę. 
s tn ik a  p o ls k ie j e k s p o z y c ji 
n e c ji o raz  w y tra w n e g o , jednego 
czo ło w ych  w  k r a ju ,  k r y ty k a  i  teo­
re ty k a  s z tu k i p ro f. d r  B o że n y  K o ­
w a ls k ie j 7. W arszaw y. Na po d s ta w ie  
w y ś w ie tlo n y c h  f i lm ó w  z p rz y g o to ­
w ań do te j w ie lk ie j Im p re z y  o  za­

św ia tow ym  o ra z  sam e j eks-

szaw !2  od wielu lot wykonuje naj­
więcej transplantacji w naszym 
kraju; jest przy tym ośrodkiem 
wykonującym zabiegi na najwyż­
szym światowym poziomie. W 
ostatnich latach przeprowadza się 
tu 50—60 operacji rocznie a prze­
szczepione nerki sprawnie funkcjo 
nują prawie w 80 proc. po upły­
wie jednego roku, a po upływie 
trzech lat jeszcze w 70 proc. Wie­
le jest takich ośrodków na świe-. 
cie. które pracują w lepszych wa­
runkach i mają wyniki gorsze na­
wet o 20 proc. Tajemnicą osiąga­
nia tak dobrych rezultatów jest 
staranne dobieranie pacjentów o 
odpowiednich cechach immunolo­
gicznych. Ten właśnie fakt two- 

Wel rzy podstawy dla tworzenia „ban­
ku nerek" i ten fakt zadecydował 
o utworzeniu w 1980 roku syste­
mu „Intertransplant".

Rada Społeczno- 
gospodarcza o reformie

(Dokończenie ze str. 1)

Prezes R a d y  M in is tró w  gen. a r ­
m ii W ojeie-ch J a ru z e ls k i n a w ią z u ­
ją c  do g łów nego  te m a tu  d y s k u to ­
w anego na pos iedzen iu  ra d y  — 
s p ra w y  re fo rm y  gospodarcze j, pod­
k re ś li ł.  iż  sta ła  ś ic  ona  t rw a ły m  
e le m e n te m  życ ia  spo łeczno-gospodar 
czego k ra ju .

Je dnakże  re fo rm a  n ie  ie s t sys te ­
m em . m e ch a n izm e m  sa m oczynnym . 
J e j p o w o d ze n ie  ja k  ka żd e i /.resz­
ta  s p ra w y , za leży  od łu d z i, ic h  
św ia d o m o śc i i  a k ty w n o ś c i. T o  na ­
k ła d a  na na.s w s z y s tk ic h  o d p o w ie ­
d z ia ln e  zadan ia . P rzed n a m i bo ­
w ie m  jeszcze w ie le  tru d n y c h  p ro ­
b le m ó w . A le  m a m y  ró w n ie ż  o g ro m  
ne re z e rw y . Ic h  lepszem u' w y k o rz y ­
s ta n iu  s łu żyć  p o w in n a  re fo rm a , je j 
d oskona lone  w  m ia rę  z d o b y w a n y c h  
dośw iadczeń  m e ch a n izm y .

8 lat wiezienia
za rozboje i kradzieże
W A R S Z A W A  P A P , Sad W o iew ódz  

k i- w  O p o lu  w y d a ł w y ro k  w  sp ra ­
w ie  W ilh e lm a  S. oska rżonego  o  do­
ko n a n ie  lic z n y c h  k ra d z ie ż y  o raz  
ro z b o jó w .

Od s ie rp n ia  do lis to p a d a  ub . r. 
jego  łu p e m  pad ło , o p ró cz  g o tó w k i, 
w ie le  p rz e d m io tó w  ta k ic h  ja k  ze­
g a rk i e le k u o n ic z n e , b iż u te r ia , 
odzież i in n e . B a n d y ta  napa d a ja c  
na swe o f ia r y  p o s łu g iw a ł s ię  ta k ­
że nożem  bądź in n y m  n iebezp iecz­
n y m  n a rzędz iem  W artość  z ra b o w a ­
nego m ie n ia  w y n io s ła  od k ilk u s e t 
do  k ilk u n a s tu  ty s . zł.

Sąd skazał W ilh e lm a  S. o ska rżo ­
nego p o n a d to  o znęcan ie  sie nad żo­
na. na ka rę  łączna  8 la t  p o zb a w ie ­
n ia  w o ln o ś c i i 20 tys . z ł g rz y w n y  
oraz  p o zb a w ie n ie  p ra w  p u b lic z n y c h  
przez 5 la t .  Po o p u szczen iu  za k ła ­
du  k a rn e g o  pod d a n y  on zostan ie  
przez 3 ła ta  n a d z o ro w i o ch ro n n e ­
m u.

sz tuk i, k ry tyków ’ , a rtys tów . Ca P3ZVC» -w pawilonie p o lsk im , no i
ł v  o r  « r a m  o b r a d  z re s z tą  b v l  “  ll ec,z ,asi?a - . k o m e n ta r z y  m oż.u u ia u  ¿ ic s z ią ,  u y i  na b y ło  UWie rz y ć  w  te n  o g ro m n y
ta K  p o m y ś la n y ,  -a b y  w  m a k s y -  sukces n a sze j s z tu k i.  D odać  tu  w y -

pada. że w  s v m p o z iu m  ucze s tn iczy ­
ła  też Bożena B is k u m k a -F o g tt.  
a u to rk a  rzeźb  z w e n e c k ie j ekspo ­
z y c ji.

M O ŻN A powiedzieć,

m a lnym  s topn iu  naw iązyw a ł 
<3o p ro b le m a tyk i zarysowanej 
na X I I  FP M W .

M am  tu  na m yś li zwłaszcza 
tezę w prow adzen ia do dysku­
s ji Jerzego Jurczyka , k tó ry  ob­
szernie o m ó w ił h is to rię  szcze­
c iń sk ich  fe s tiw a li,  c h a ra k te ry ­
zując je w  opa rc iu  o liczb y  i

niem  f0™ u,y * * « * * >  fes t!- ja E im  s topn iu  im prezy  te  s ta ły  , „ m m , . , ; . ] !  . i -  ,

Po tregedii na opolskim lołnisku

Z m arło  9 osób

propozycje
fes tiw a lo -

się zw ie rc iad łem  sy tu a c ji w  w5, y3C P a d a i- 

w  Szczecinie m gr J a d w ig  N a j
p r /- t  równoczesnym  zachowa-

O P O LE  P A P . J a k  ju ż  in fo rm o w a -  in s tru k c ja .  P ięć  z n ieb  p on ios ło  
l iś m y , do  tra g ic z n e j w  s k u tk a c h  śm ie rć  na m ie js c u . Sa to :  Rysza'-«ł 

, -  k a ta s t ro fy  dosz ło  16 ban. na ło tn is -  B e re zo w sk i z O po la . J e rzy  B a r lh a
t y m  p ie r w s z y m  s y m p o z ju m  k u  A e ro k lu b u  O p o lsk ie g o . K i lk a  ( la t  53) i S zym on  B a rth a  ( jego  
tz,v. „nazw iska”  o b r o d z i ły ,  a  m in u t P ° godz. 1Î sam o lo t A N - ’  w n u cze k , ła t  6) ze w si L u b ie n ie , 
w ie c  sa m e  n b r a d v  o k n z n lv  w znoszący s ię  do o s ta tn ie g o  w t y m  (g m in a  Pooielów ;. w o i. o p o lsk ie ) o raz

. , • a ?Ty  Okazały Się : d B lu  ,o łu  w y c ie czko w e g o  nad «uh*- ż o łn ie rz  W P  -  p io t r  G ram s. P ia ta
w e t d z o  OWOCne. N a  p r z y k ła d  W  ■ Ste in , r u n ą ł z w yso ko śc i ©fe. 28 m e- o f ia ra  n ie  zosta ła  d o tą d  z id e n tv f j-  
o s tre j d y s k u s j i  nad o d n o w ie -  ! t r ó w  na K lem ię. Z  d o tych cza so w ych  k o w a n a , je s t to  p ra w d o p o d o b n ie  je -  

4 u s ta le ń  w y n ik a .  Bił p o k ła d z ie  den  z c z ło n k ó w  g ru p y  s ko czkó w  spa 
z n a jd o w a ło  sie 26 osób, a w ię c  d o c h ro n o w y c h  ( lo ty  w yc ie czkoj  , - - ■ , «  W*«#«, w a n tiirs B U W łC II t io iy  w vc ie cz«  tw e

w a lu  W j p a w te a z ie i l  S ię  n ie m a l  i znaczn ie  w ię c e j n iż  p rz e w id u je  (o  n ad  m ia s te m  ooprzedzone b \ ł y  poka  
WSZVSCV. P i t d f i lv  r> t'o n n 7 v e ip  —............... — —— * —.................. ............. . * za u ti). Po iirzew ip7 .i**n iti t)n u n i ta h i

dow ej na tem at „Poezja 
gw iazda przew odn ia  czy zwod­
n iczy ogn ik? ” , a także A ndrze 
ja  M a ty n i rozważania na te ­
m at m a la rs tw a  pub licys tyczne­
go w  40-lecki, k tó rego  rodow ód 
w y w ió d ł szeroko z n u r tu  p o l-

n iu  szerok ie j o tw artośc i szcze­
c iń sk ie j im prezy?

Tf> pytan ie , skierow ane w  
p ie r w s z y m  rzędzie pod adre ­
s e m  gospodarzy szczecińskiego

skiego rea lizm u  - i ^ s t y c z n e -
p i  to pod jętych w  n ied łu g im

c z a s ie  —  przez K o m ite t O rga- 
O G R O M N V  ta d u n e k  p o zn a w czy  n iz a c y jn y .  W  każdym  razie 

m ia ło  też spo -lkan ie  na  te m a t te !  s v m D O ? iu m  d a ło  d n h w  m n tp -  
go rocznego B ie n n a le  S z tu k i W s p ó ł-  ' Q 0 D iy  m a l€
ezesnej w W e n e c ji. B y ł  to  d w u g ło s  n a * P r z e m y s le n .  
la u re a ta  „G ra n d  P r ix ”  X I I  F P M W  (U p .)

go, „ ja k o  fenom enu w  próg: 
m ow an iu  sz tu k i” .

sprawczyni
porwania niemowlęcia
W A Ł B R Z Y C H  P A P . W  w a łb rz y ­

s k ie j d z ie ln ic y  P odgórze , spod r e ­
s ta u ra c j i  „ A d r ia ”  p r z y  u l.  N ie p o ­
d le g ło ś c i u p ro w a d z o n y  zo s ta ł 3-m ie ­
s ię czn y  G rze g o rz  L . .  p o z o s ta w io n y  
p rzez  ro d z ic ó w  na  c h w ile  bez o p ie ­
k i .  N a tyc lu n o a s t w szczęto p o szu k i­
w a n ia . F u n k c jo n a r iu s z e  R U S W  ju ź  
po k i lk u  g o d z in a ch  u ję l i  s p ra w c z y ­
n ie  p o rw a n ia , o d n a jd u ją c  ją  w ra z  
z d z ie c k ie m  w  o d le g łe j o o k .  25 
k m  o d  W a łb rz y c h a  Ś w id n ic y . O ka ­
za ła  s ie  n ia  21 -le tn ia  Teresa P.. po 
p rz e d n io  k a ra n a  ju ż  za podobne 
p rzes tęps tw a .

sa m i). P© p rz e w ie z ie n iu  tło  szp ita la  
z m a r ł P io tr  S ta n isze w sk i ( la t  24) 
z O po la , a w  p o n ie d z ia łe k  nad  ra ­
n e m  d ru g j z ż o łn ie rz y . W  g o d z i­
nach  p o ra n n y c h  zm a rła  Iw o n a  B e­
re zo w ska  ( la t  2«) z O po la . B y ła  
ona  ósma o f ia ra  ś m ie rte ln ą .

Vf W o je w ó d z k im  S z p ita lu  Zespo­
lo n y m  w  O po lu  zm a rła  d z ie w ią tą  
o f ia ra  k a ta s tro fy  — ż o łn ie rz  W P, 
S ła w o m ir  Z y ła k .  Jednocześn ie  u d a ­
ło  s ię  z id e n tyF rko w a ć  d ru g ie g o  z 
ż o łn ie rz y , k tó r y  z m a r ł w c z o ra j nad 
ra n e m . B y ł to  A d a m  W ię c ła w .

N ie w ie lk ie j p o p ra w ie  u le g ł s tan  
z d ro w ia  k i lk u  p a c je n tó w , m . m . 
d w o ig a  d z ie c i: *  k tó ry c h  jedno  
w k ró tc e  oouśc i s z p ita l. We in fo r ­
m a c ji u z y s k a n e j w  d y re k c j i  szp i­
ta la  w  s ta n ie  c ię ż k im  je s t jeszcze 
p ię c iu  p a c je n tó w .

P o s ta n o w ie n ie m  P re z y d iu m  W R N  
w  O p o lu  og łoszona zosta ła  w  ca­
ły m  w o je w ó d z tw ie  3 -d n iow a  ża łoba.
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„Ziemia Zamojska"
(Dokończenie ze str. 1)

czestn iczyli przedstaw icie le spo­
łeczeństwa Z iem i Z am o jsk ie j z 
m atką chrzestną s ta tku  Janiną 
G ąsiorow ską. I sekretarzem  K W  
PZPR W ładysław em  K ow alem , 
przewodniczącym  W RN M ieczy­
sławem  Jan is ław sk im  i wo jew o 
dą zam ojsk im  M arianem  Wyso- - 
ck im . W ładze szczecińskie repre 
zentow ał w o jew oda S tan is ław  
M alec oraz sekretarz K W  PZPR 
Jerzy W ieczorek.

Po w ciągnięciu bandery na 
flagsztok i odegraniu hym nu 
państwowego, so listka P o lsk ie j 
W łośc iańsk ie j O rk ie s try  im . Ka 
ro la  N am ysłowskiego w ykona ła  
pieśń o m/s „Z iem ia  Z am ojska” 
skom ponowaną specja ln ie  na tę 
uroczystość.

W N IE Z W Y K L E  szczere j i s y m ­
p a ty c z n e j a tm o sfe rze  o d b y ło  sie na 
s ta tk u  s p o tk a n ie ' p rze d s ta -w ic ie li a r ­
m a to ra  i  za łog i z de legac ja  z a m o j­
ska . W y m ie n io n o  p o d a rk i.  M . In . 
m a tk a  ch rzes tna  o trz y m a ła  s z y jk ę  
od b u te lk i szam pana ro z b ite g o  w  
czasie c h rz tu  je d n o s tk i i  p ię k n y  
w azon, zaś w o je w o d a  z a m o js k i d y ­
p lo m  hono ro w e g o  k a p ita n a  m  ‘s 
..Z ie m ia  Z a m o js k a ”  i  czapkę  k a p i­
ta ń ska . W ręczono też w o je w o d z ie  
za m o jsk ie m u . pisane a rc iia iz o w a - 
n y m  s ty le m  p o zd ro w ie n ia  od  Nep­
tu n a  — na m ap ie  m o rs k ie j z w y ­
zn aczonym  k u rs e m  p ie rw szego  r e j ­
su  m /s  ..Z ie m ia  Z a m o js k a ” . S e r­
decznym  p o d a ru n k ie m  o d w z a je m n i­
ła  sie J a n in a  G a s io ro w ska  w ręcza ­
ją c  d o w ó d c y  je d n o s tk i,  k p t .  ż. w . 
S te fa n o w i R a ro g o w i d re w n ia n a  (n ie  
m a lo w a n a ) p łaskorzeźbę, na k tó r e j 
lu d o w y  a r ty s ta  w y c ią ł serce i  k o t ­
w ic e  o ra z  n a p is  .Zawsze szczęś li­
w ie  — tu  o d p u k a ć ” .. M in ia tu r k i  te ­
go p o d a rk u  o t r z y m a li w szyscy 
c z ło n k o w ie  za ło g i. W im ie n iu  w ła d z  
Zam ościa  M ie c z y s ła w  J a n is ła w s k i 
w rę c z y ł d y re k to ro w i P Ż M  R ysza r­
d o w i K a rą e ro w i p rzyzn a n a  p rze d ­
s ię b io rs tw u  przez W R N  o dznakę  
„Z a  Z a s łu g i d la  W o je w ó d z tw a  Z a ­
m o js k ie g o ” . In d y w id u a ln e  o d z n a k i 
te w ręczono  R y s z a rd o w i K a rg e ro w i,

J a n u szo w i S ło n ie w s k ie m u  
A n d rz e jo w i Ż y c h liń s k ie m u .

17 B M . p o m ię d zy  d y re k c ja  P Ż M . 
a w ła d z a m i w o j.  za m o js k ie g o  p o d ­
p isana zosta ła  u m o w a  w  s p ra w ie  
o b ję c ia  p a tro n a tu  n ad  s ta tk ie m  m /s 
..Z ie m ia  Z a m o js k a ”  przez spo łeczeń­
s tw o  Z a m o jszczyzn y . M . in .  w ładze  
Zam ościa  zo b o w ią zu ją  sie zgo d n ie  z 
u c h w a ła  K C  P Z P R  w  s p ra w ie  w y ­
c h o w a n ia  m o rsk ie g o  m ło d z ie ży , p ro  
pagow ać w ś ró d  s z e ro k ic h  k rę g ó w  
spo łeczeństw a za g a d n ie n ia  m o rs k ie , 
ś le d z ić  p o czyn a n ia  a rm a to ra  — 
P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j,  o ra z  ro z ­
w ó j f lo t y  h a n d lo w e j.

W  u m o w ie  m ó w i sie o s p o tka ­
n ia ch  p rz e d s ta w ic ie li ob u  ś ro d o ­
w is k . o rg a n iz o w a n iu  p re le k c ji,  k u r ­
sów  i o d c z y tó w , za k ła d a n iu  k ó ł L i ­
g i '  M o rs k ie j,  w y m ia n ie  k o re s p o n ­
d e n c ji.  u d o s tę p n ia n iu  zw ie d za n ia  
za k ła d ó w  d ia  po zn a w a n ia  w a ru n ­
k ó w  i c h a ra k te ru  p ra c y  a ze s tro ­
n y  P Z M  u m o ż liw ie n iu  pozn a w a n ia  
b u d o w y  s ta tk ó w , c h a ra k te ru  p ra c y  
na m o rzu , z b io ró w  m a ry n a rs k ic h  
itp .  D a le j u m o w a  p o s ta n a w ia  o w y  
m ia n ie  zespo łów  a r ty s ty c z n y c h , w y ­
s ta w a ch  m o rs k ic h  e k s p o n a tó w  prze 
k a z y w a n y c n  przez za łogę  „ Z ie m i 
Z a m o js k ie j”  i p rz e k a z y w a n iu  za ło­
dze e ksp o n a tó w , fo ld e ró w  i  w y ­
d a w n ic tw  in fo rm u ją c y c h  o Ż a rn o i-  
szczyźn ie . w y m ia n ie  m ło d z ie ż y  na 
obozach i  k o lo n ia c h  o ra z  o  w s p ó l­
n y c h  im p re z a c h  re k re a c y jn y c h . P o ­
n a d to  u m o w a  m ó w i o  rozsze rzan iu  
k s ię g o z b io ru  p rz e ka za n e j na s ta te k  
b ib l io te k i,  s y s te m a ty c z n y m  czu w a ­
n iu  nad  re g io n a ln y m  w y s tro je m  
s ta tk u  i  p ro w a d z e n iu  k r o n ik i  
w sp ó łp ra c y  o bu  ś ro d o w is k .

R e a lizac je  p o ro z u m ie n ia  n a d z o ro ­
w a ć  bedzie Rada P a tro n a c k a  po w o ­
ła n a  przez w o je w o d ę  zam ojsk iego .

(w it )

Prawda w oczy kłuje

Rzymskie łaźnie 
Andreołtiego

P O L IT Y C Y , podobnie jak krawcy i ludzie innych zawodów, 
dzielą się na dobrych, byle jakich i złych. Giulio Andrcotti na­
leży z pewnością do dobry, h polityków, o czym świadczy choć­
by fakt, żc od trzydziestu z górą lat gra główne role na 
włoskiej scenie politycznej. Jest to praktykujący katolik, bardzo 
bliski kurii rzymskiej, dobry znajomy poprzednich papieży.

SZE S C D ZIE S IĘ C IO P IĘ C IO LE T 
N I obecnie m in. spraw  zagrani­
cznych I ta l i i ,  b y ł także p ięcio­
k ro tn ie  p rem ie rem  W łoch. Pa­
m iętam , gdy po ucieczce K a p - 
plera, zbrodn iarza h itle ro w ­
skiego, ze szp ita la  więziennego 
w Rzym ie, G iu lio  A n d re o tti od-

Prem ier Izraela  
zabiega o pomoc

B E JR U T  P A P . J a k  poda ło  ra d io  
iz ra e ls k ie  p re m ie r  S-zlmon P eres u -  
da sie do -W aszyng tonu , zab iega iac 
o zw iększona  a m e ry k a ń s k a  oom oc 
gospodarczą. Poza ty m  m a ja  bvć 
o m a w ia n e  k w e s tia  lib a ń s k a  i o e r-  
s p e k ty w y  o ż y w ie n ia  yy y s iłk ó w  p o ­
k o jo w y c h  na B lis k im  Wschodnie.

W yczyn kolarzy
z Zamościa

. R O Ż N Y M I ś ro d k a m i lo k o m o c ji 
p rz y je c h a li d o  S zczecina gośc ie  z 
Z a m o jszczyzn y  na p o d n ie s ie n ie  ban­
d e ry  na m /s „Z ie m ia  Z a m o js k a ” . 
Z in ic ja ty w y  ko ła  P T T K  „ K a k tu ­
sy ”  p rz y  Z a k ła d a c h  M ię s n y c h  w  
Z a m o śc iu , g ru p a  9 ś m ia łk ó w  pod 
Wodzą S ta n is ła w a  M a rg o la  zdecy­
d o w a ła  s ię  p rz e b y ć  tra sę  Zam ość 
— Szczecin na ro w e ra c h . W  s k ła d  
e k ip y  w c h o d z iło  jeszcze d w ó ch  p i­
lo tó w .

K o la rz e  w y ru s z y li w  n ie d z ie lę  9 
w rze śn ia  i  p o k o n u ją c  d z ie n n ie  o k o ­
ło  150 k m  z ja w i l i  s ię  w  sobo tę  w  
Szczec in ie . Jadąc  p rzez P u ła w y . 
G ró je c . T o ru ń . B ydgoszcz. P iłę  
p rz e je c h a li 991 k m  p rz y  n ie  s p rz y ­
ja ją c e j pogodzie , deszczu i  p rz y  
s iln y m  w ie trz e

W  d rodze  p o w ro tn e j k o la rz e  zde­
c y d o w a li s ię  s k o rz y s ta ć  z a u to k a ­
ru . ( jw k )

W miejskiej organizacji
(Dokończenie ze str. 1)

Po re fe rac ie  „Zadan ia  instan 
c j i  oraz o rgan izac ji p a rty jn y c h  
w  re a liz a c ji p rogram u ksz ta ł­
cenia ideologicznego członków  
i kand yda tó w  PZPR ”  w yg ło ­
szonym przez sekretarza K M  
Bonifacego W iącka, odbyło się 
w ręczenie nagród i w yróżn ień  
przyznanych p rzodu jącym  le k ­
torom  i  w yk ładow com . Medale 
„Za upowszechnianie m arks iz - 
m u -le n in izm u ”  o trzym a li: W o j­
ciech Cudak, W ładysław  Czo- 
p ik  i Zdz is ław  Rom anowski. 
N a to m ia -t lis ty  g ra tu la cy jn e  I 
sekre tarzy K W  i K M : Z b i­
gn iew  Boczek, Id z i D o rr, A n ­
to n i G ie tek, H e n ryk  H e rm a- 
szuk, Czesława Jaskulska, R y­
szard Jasiuk, W acław  K a len in , 
H e n ryk  K o m a rn ick i, S tan is ław  
Konopka, Tadeusz Koszucki, 
Leszek Łukaszew ski, G abrie l 
M a ty ja , A leksander M erza, Je 
rzy  Snopko, Edm und Sobczak, 
W anda Stępień, Ryszard Szcze 
g lew ski, Zygm und Szyd łow ski, 
Z b ign iew  Szym ko, Bogdan

Ś w ide rsk i, Zdz is ław  Tur, Ta 
deusz Tym oszew icz, Zbigniew  
T u rk ie w icz , M a ria  Zerychowa, 
A n to n i B o ruk , M arian  C ze rn i­
ck i, W ojciech F ilipow icz , Jan 
G rudzień, Bogusław  K a ran dy- 
szewski, L u c ja n  K ęp ińsk i, 
G rzegorz K o w a lew sk i, Nata lia  
Liss, Z b ign iew  M achlarz. Bole­
sław M a tys iak , M arian  Nowak, 
Jerzy P a lm ow ski, Zb ign iew  
P ucha lsk i, Z b ign iew  Szudarek, 
Jan W incenciak.

In a u g u ra cy jn y  w yk ład  — 
„W a lka  ideologiczna w  k u ltu ­
rze w  okresie 40-lecia Po lski 
L u d o w e j”  w yg ło s iła  doc d r 
hab. Bożena Krzyw obłocka .

Bez pobłażania
(Dokończenie ze str. I)

będące przedm iotem  nie legalne­
go hand lu , w artości ponad 34 
m in  zł.

O to p rzyk ła d y  przestępstw 
u ja w n ionych  podczas ope rac ji.

W tJSW  w Poznaniu wszczął 
postępowanie przygotowawcze 
p rzec iw ko  Janow i D. i  M acie jo­
w i Z. — a jen tom  s ta c ji ben­
zynow ej. P o de jrzan i są o n i o 
sprzedaż — poza systemem re ­
g lam e n ta c ji — 48 tys. li t r ó w  
benzyny w a rtośc i b lisko  2,5 m in  
zł. Na poczet ka r zabezpieczo­
no u podejrzanych m ienie w a r­
tości 770 tys. zł.

Podczas k o n tro li w  sklepie 
W PH W  w P rzew orsku u ja w ­
niono, że k ie ro w n iczka  te j p la ­
có w k i Jan ina  W. u k ry ła  przed 
.nabyw cam i a r ty k u ły  teks ty lne  
w artośc i 242 tys. zł. R ozpatru­
jąc sprawę w  try b ie  p rzysp ie­
szonym  Sąd R e jonow y w  P rze­
w o rsku  skazał ją na. ro k  pozba­
w ien ia  wo lności z zawieszeniem 
na 3 la ta , g rzyw nę w wysokoś­
ci 50 tys. z ł oraz zakaz za jm o­
w ania  k ie ro w n iczych  stanow isk 
przez okres trzech la t.

Funkcjona riusze  RUSW  w 
Szam otułach za trzym a li m iesz­

kańca Łom ży, 34-le tniego Jana 
T., bez stałego m iejsca pracy, 
podejrzanego o zakup w  je d ­
nostkach han d lu  uspołecznione­
go różnych m aszyn ro ln iczych  
w a rtośc i 1,5 m in  zl, k tó re  n a ­
stępnie odsprzedawał z zyskiem  
ro ln iko m  in d yw id u a ln ym  na te­
ren ie  w o j. poznańskiego i ło m ­
żyńskiego. P ro k u ra to r  re jon ow y 
w yd a ł nakaz tymczasowego 
aresztowania Jana T. zabezpie­
czono m ien ie  w a rtośc i pół m i­
liona  ■złotych.

Funkcjona riusze  DUSW  W a r­
szawa-Śródm ieście za trzym a li 
42-le tniego Bogdana R. bez sta­
łego m iejsca pracy  oraz 37-le t- 
niego Zygm unta  B. a jenta sk le ­
pu z a r ty k u ła m i p rzem ys łow y­
m i we W łoc ław ku . P odejrzani 
są oni. o n ie lega lny  hande l ze­
g a rka m i e le k tron icznym i. Pod­
czas k o n tro li w  m ieszkan iu 
Bogdana R. znaleziono 910 ze­
ga rkó w  w a rtośc i b lis ko  3 m in  
zł, zestaw nega tyw ów  fo tog ra ­
ficzn ych  do w yro b u  fa łszy­
w ych  p ra w  jazdy i  dow odów re 
je s tracy jn ych , pó ł k ilog ram a 
srebra i 800 tys. '  zł go tów k i. 
Obu mężczyzn tym czasowo are­
sztowano.

K. Zanussi
(z nagrodami) w kraju

W A R S Z A W A  P A P . 17 bm . w  póź­
n y c h  g o d z in a ch  w ie c z o rn y c h  po ­
w r ó c i ł  do k r a ju  K rz y s z to f Zanussi. 
R eżyse r p rz y w ió z ł ze sobq „ Z ło te ­
go L w a ”  — g łó w n ą  nagrodę M ię  
d z y n a ro d o w e g o  F e s tiw a lu  F ilm o w e  
go  w  W e n e c ji,  k tó rą  o trz y m a ł za 
f i lm  „R o k  s p o k o jn e g o  S łońca”  a 
p o n a d to  n a g ro d ę  g łó w n ą  za f i lm  
te le w iz y jn y  „S in o b ro d y ”  o raz  na ­
g ro d ę  w ło s k ic h  d z ie n n ik a rz y  za 
f i lm  „R o k  sp o ko jn e g o  S łońca” .

3 tys. zł za orle pióro
K R A K Ó W  P A P . W p o lsk ich  T a ­

tra c h  n ie  m a ju ż  a n i jednego o r ­
ła !  D w ie  o s ta tn ie  p a ry  tz w . o r ło w  
p rz e d n ic h  to  tz w . p ta k i za la tu ją ce , 
k tó r y c h  gn iazda  z n a jd u ją  sie po 
s tro n ie  s ło w a c k ie j.  U bocznym  s k u t-  
Item  w y g in ię c ia  bądź „p rze p ro w a d ź  
k i ”  o r łó w  je s t o g ro m n y  w zros t cen 
na ic h  p ió ra :  sza n u ją cy  t ra d y c je  i 
p ra g n ą c y  pos iadać p rz y  kape luszu  
ta k ą  ozdobę  m ie szka n ie c  P odna la  
p ła c i za a u te n ty c z n e  o r le  p ió ro  o- 
becn ie  3 ty s . zł.

W  n ie c o  le p sze j s y tu a c j i  sa m ie ­
szka ń cy  B e s k id ó w  i  B ieszczadów , 
gdz ie  ż y ją  „a ż ”  3 p a ry  o r ło w  
p rz e d n ic h . A le  na c a ły m  P o d k a r­
p a c iu  co raz  częśc ie j w y k o rz y s tu je  
się do re g io n a ln y c h  s tro jó w  po p ro  
s tu  k o n w e n c jo n a ln e  p ió ra  ko g u ta  
czy  in d y k a ...

Wystawa zwierząt 
hodowlanych

O D  20 d o  22 b m . w  S ta rg a rd z ie  
p rz y  u l.  G d y ń s k ie j 15 odbędzie się 
W o je w ó d z k a  W y s ta w a  Z w ie rz ą t H o ­
d o w la n y c h . P rz e d s ta w io n e  zostan ie  
b y d ło  h o d o w la n e  i  opasow e, trzo d a  
c h le w n a , k o n ie , ow ce. zw ie rzę ta  f u ­
te rk o w e  o ra z  d ró b .

Podczas w y s ta w y  zostaną o g ło ­
szone w y n ik i  k o n k u rs u  „O p e ra c ja  
M le k o  1984” , odbędz ie  się ta kże  
w rę c z e n ie  odz.naczeń zas łużonym  
h o d o w co m  i  p ra c o w n ik o m  p ro d u k ­
c j i  z w ie rzę ce j.

w o ła ł zapowiedziane już spotka 
n ie z ówczesnym kanclerzem  
R e pub lik i Federa lne j N iem iec. 
Poruszenie o p in ii pub liczne j 
W łoch by ło  wówczas ta k  silne, 
że w izy ta  kanclerza RFN sta­
ła  się n iewygodna dla obu rzą ­
dów. H e rb e rt K a pp le r odpow ie­
dz ia lny  za rozstrze lanie ponad 
330 m ieszkańców Rzym u — m i­
mo skazania na dożywocie — 
został w yw iez iony  w  1977 roku  
do R e p u b lik i Federa lne j N ie ­
miec rzekom o ty lk o  przez... 
w łasną żonę. N ik t  jakoś w ó w ­
czas we Włoszech n ie mógł 
uw ie rzyć w  in d yw idua lną  i ca ł­
kow ic ie  „p ry w a tn ą ”  ucieczkę 
zbrodniarza wojennego. Spra­
wa K app le ra  zaostrzyła s tosunki 
m iędzy Rzymem i Bonn. W  pra ­
sie zachodn ion iem ieckie j ukaza­
ły  się a r ty k u ły  opatrzone fo to ­
m ontażam i, na k tó rych  we w łos­
ką potraw ę narodową — spag­
h e tti — redakto rzy „S p ieg la”  
w ło ży li rew o lw e r — sym bol te r 
roryzm u. Na ta k i obraz W łoch 
rzym ska prasa odpow iadała fo ­
tom ontażam i, w  k tó rych  obok 
s łynnych  n iem ieck ich  k ie łbasek 
leżała gruba pa łka  — , sym bol 
państwa policyjnego.

M iędzy ówczesnym m in is trem  
spraw  w e w nętrznych RFN a je ­
go kolegą z Rzym u dochodziło 
do ostre j w ym ia n y  zdań i g łę ­
bokich  różnic w  stosowaniu 
prawa.

W S P O M IN A M  o - ty m  d la tego , że 
R zym  n ie  po raz p ie rw s z y  d y s ta n ­
s u je  sie od za m ie rze ń  i p o l i t y k i  
B onn. W y p o w ie d ź  z u b ie g łe g o  ty ­
godn ia  m in is tra  A n d re o tt ie g o  o 
ty m . że „ is tn ie ją  d w a  p ańs tw a  n ie  
m ie c k ie  i  d w a  m a ją  pozostać” , a 
ta kże , że „w o b e c  n a w e t n a jb a rd z ie j 
od le g łe g o  n iebezp ieczeńs tw a  p a n - 
g e rm a n iz m u  o d ro b in a  o s tro żn o śc i 
n ik o m u  n ie  zaszkodzi”  podz ia ła  ja k  
p rz y s ło w io w e  u d e rze n ie  w  s tó ł. na 
k tó ry m  leżą nożyce . N ożyce  s ie  o -  
d e zw a ły . W ło sk i am basador w  B onn  
w e zw a n y  zos ta ł d w u k ro tn ie  na rcz  
m o w ę  do ta m te jszego  m in is te rs tw a  
s p ra w  za g ra n ic z n y c h . N a g łow ę  A n - 
d re o ttie g o  posyp a ły  s ie  o ska rże n ia .
Z  n a jb a rd z ie j s z o w in is ty c z n y c h  k ó ł 
z a c h o d n io n ie m ie c k ie l c h rz e ś c ija ń ­
s k ie j d e m o k ra c ji ro z le g ło  sie p u ­
b liczn e  żądan ie , a b y  A n d re o tt i  usta 
p i ł  ze s ta n o w is k a  p rze w o d n iczą ce - | 
go e u ro p e js k ie j u n i i  c h rz e ś c ija ń ­
sk ich  d e m o k ra tó w . M ia ła b y  to  j 
b yć  k a ra  za w o lność  p rz e k o n a ń  i  
p ra w o  do  w łasnego  p o g lą d u ! I

D L A  W S ZY S TK IC H , taka 
w łaśnie reakcja  ere fenow skich | 
kó ł rządow ych na wypow iedź 
G iu lio  Andreo ttiego . może być 
ty lk o  u jaw n ien iem  rzeczyw is­
tych  in te n c ji obecnego k ie ro w ­
n ic tw a  w Bonn, a dła Po laków 
potw ierdzeniem  fa k tu , że nasze 
a tak i i  sprzeciw  wobec re w iz jo ­
n is tyczne j p o lity k i Bonn nie 
b iorą się z żadnej n a d w ra ż li­
wości an i fo b ii,  a le z realnego 
zagrożenia poko ju  próbam i kwe 
stionow anja w yn ikó w  I I  w o jn y  
św ia tow e j, J a łty  i  obecnych 
g ran ic  w  Europie.

Jerzy A M B R O ZIE W IC Z

Militaryzacja kosmosu

Rozmów wiedeńskich 
nie będzie

W W IE D N IU  p o tw ie rd z o n o  w po­
n ie d z ia łe k . że n ie  d o jd z ie  do za­
p ro p o n o w a n y c h  p rze z  Z w ią z e k  R a­
d z ie c k i na w rze s ie ń  ro z m ó w  ZS R R  
— U S A  w  s p ra w ie  zapob ieżen ia  m i 
l i ta r y z a c j i  p rz e s trz e n i k o s m ic z n e j.

W ed ług  te j  p ro p o z y c ji,  d e legac ie  
o b u  m o c a rs tw  m ia ły  p rz y s tą p ić  do 
ty c h  ro z m ó w  w  ty m  m ie s ią cu  w  
W ie d n iu , p rz y  czym  z c h w ila  ro z ­
poczęcia ro k o w a ń  o b ie  s tro n y  m ia ­
ły  o g ło s ić  m o ra to r iu m  na p ró b y  i  
rozm ieszczan ie  b ro n i a n ty s a te lita r -  
n e j.

Przemytnicy ludzi
B U D A P E S Z T  P A P . J a k  p o in fo r ­

m o w a ła  agencja  MT1. w ęg ie rska  
s łużba  bezp ieczeństw a za ko ń czy ła  
ś ledz tw o  w  s p ra w ie  m ie s z k a n k i B u  
dapesztu. ta n c e rk i Ę v y  B o g n a r 1 ie j 
z a g ra n iczn ych  w s p ó ln ik ó w  — o b y ­
w a te la  H o la n d ii i  dw ó ch  o b y w a ­
te l i  R F N . Z a jm o w a li sie o n i p rz e ­
m y te m  lu d z i p rzez te r y to r iu m  W ę­
g ie r do R F N . C zw ó rka  p rzestępców  
w y w io z ła  sam ochodem  c ię ż a ro w y m  
do R FN  o b y w a te li ru m u ń s k ic h  i  
cze ch o s ło w a ck ich , b io rą c  od k a ż -  
d rg o  po 8—10 tys . m a re k  za chod - 
n io n ie m ie c k ic h . A g e p c ja  n ie  p oda ­
je  i le  osób przeszm u g łow a no w  
te n  sposób do R e p u b lik i F e d e ra ln e j 
N ie m ie c .

W  Austrii

Surowe w yro k i
na polskich włamywaczy

W IE D E Ń  P A P . P rzed  k ilk o m a  
m ie s ią ca m i in fo rm o w a liś m y , że po 
ł ic ja  a u s tr ia c k a  z a trz y m a ła  g ru n e  
o b y w a te l i  p o ls k ic h , .k tó rz y  d o ko ­
n a ń  w ie lu  w ła m a ń  do d o m ó w  p ry ­
w a tn y c h  i  s k le p ó w  na te re n ie  tego

kri7 l l bm . sad w  W ie n n e r N e u s ta d t 
w y d a ł w y ro k  s k a z u ją c y  szefa te j 
g ru p y  44 -ie tn iego  K a z im ie rz a  D o ro - 
bę. na sześć ła t  w ię z ie n ia . A k t  o - 
ska rże n ia  z a rzu ca ł m u  m . in .. ze 
ja k o  szef g ru p y  w ła m y w a c z y  do­
k o n a ł razem  z p o z o s ta ły m i 20 w ła ­
m a ń  i  k ra d z ie ż y  na  łączna  sum ę 
6,3 m in  s z y lin g ó w .

D oro b a  p rz y b y ł do A u s t r i i  n te - 
le g a ln ie  i  w  1OT ro k u  o trz y m a ł 
tu  a z y l. P ó ź n ie j w y e m ig ro w a ł do 
U S A . a le  w  1981 ro k u  w ró c i ł  do 
A u s t r i i .  , . . . .

D o ro b a  będzie  leszcze odpo w ia d a ć  
przed  sadem  za za b ó js tw o  p ro s ty ­
tu t k i  w  W ie d n iu . , . c . ,

W s p ó ln ik  D o ro b y . 23-le tm  S ta n i­
s ła w  H re b e n k a , o trz y m a ł 4 la ta  vwę 
z ie n ia .

KRL D niesie pomoc
powodzianom z Korei Płd.

P H E N IA N  P A P . W  g ra n ic z n e j 
; m ie js c o w o ś c i P a n m u n d żo n  doszło 
do s p o tk a n ia  p rz e d s ta w ic ie li C ze r- 

! w onego K rz y ż a  z o b u  p a ń s tw  k o -  
i re a ń s k ic h . na którym o m a w ia n o
I sp ra w ę  p o m o cy  rz ą d u  K R L - o  cua 
; p o w o d z ia n  z K o re i P o łu d n io w e j.

B O C I A N I E
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m/s „K a p ita n  K a ń s k i”  z 
G dańska  .

m /s  . .M a ry n a rz  M ig a ła  z 
K o p e n h a g i

m is  „S u w a łk i”  z D a n a  
m /s „W ró ż k a ”  z N o rw e g ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s  „P rz e m y ś l”  do  D a n ii 
m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  do 

H e ls in e k
m /s „N o w y  Sącz”  do Szwe- 

m /s ..C iechanów ”  do D a n ii

W  nowym numerze

,Morza i Ziemi"

Koniec nieba
„ . . .U ło ż y l i  n a w e t w s p ó ln y  p lan . 

żeby ic h  sąd z k w itk ie m  n ie  ode­
s ła ł. Sama n iezgodność  c h a ra k te ­
ró w  to  pestka  — p rz y  ta k  k r ó tk im  
m a łż e ń s k im  stażu , no  i  p rz y  m a ły m  
d z ie c k u . W y m y ś li l i  w ie c  zdradę . 
T ru d n o  im  to  n ie  p rz y s z ło  — od 
ja k ie g o ś  czasu ka żd e  , z n ic h  o b ra ­
ca ło  s ie  w  sw o im  w ła s n y m  to w a ­
rz y s tw ie ,  a o k a z ja  c z y n i z lo d z ic -

3aZaczę ło  s ie  od w ie lk ie j m iło ś c i 1 
m arzęń  o  w s p ó ln y m  m ie szka n iu . 
A le  k ie d y  ju ż  je  d o s ta li,  coś m ię ­
dzy  n im i zaczęło się psuć. Z aczę li 
sob ie  ro b ić  na z łość, dosz ło  n a w e t 
do k a rc z e m n y c h  a w a n tu r . N a jg o ­
rz e j na  ty m  w y s z ło  d z ie c k o ... O

ty m  co zo s ta ło  z p ię k n y c h  uczuc 
d o w ie c ie  s ię  z re p o rta ż u  M o n ik i 
Sas p t. „K o n ie c  n ie b a ” .

W n a jb liż s z y m  n u m e rz e  „M O R Z A  
i  Z IE M I” , k tó r y  w  k io s k a c h  , ukaże  
s ię  ju ż  ju t r o  ra n o . zn a jd z ie c ie  ta k ­
że w ie le  in n y c h  in te re s u ją c y c h  m a ­
te r ia łó w . M . in . „P o z a  pu ła p e m  
szczęścia”  to  opow ieść  o  ro d z in ie , 
k tó ra  p rzed  39 la ty  z a k o tw ic z y ła  w  
d z ie ln ic y  K lę s k o w o , lecz w k ró tc e  
m u s i op u śc ić  s w ó j d o m  p rze d ... in ­
w a z ja  now e g o  os ie d la .

W  c y k lu  „L o s ó w  p o ls k ic h ”  k tó r y  
od  n ie d a w n a  zaezał Sie u k a z y w a ć  
na  ła m a ch  ty g o d n ik a , m ow a  je s t o 
m ężczyźn ie , k tó r y  w  la ta c h  w o jn v  
zn a la z ł s ię  w e  W łoszech, pozna ł 
ta m  d z ie w czyn ę , z d a rz y ło  s ie  dz iec ­
ko  i... D z iś  je s t b o g a tym  c z ło w ie ­
k ie m . a le  uw aża, iż  w  ja k im ś  sen­
s ie  p rz e g ra ł ż yc ie . C ó rk a  w ysz ła  za 
ro b ią ce g o  k a r ie rę  w ło sk ie g o  u rzę d ­
n ik a .  a syn  w y e m ig ro w a ł do  U S A  
i  uw aża  sie za A m e ry k a n in a  w ło ­
sk iego  pochodzen ia . B o le s ła w  K . 
z o s ta ł sam ...
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Jak być partnerem

S A M O R Z Ą D  pracow niczy w  Zarządzie P o rtu  Szczecin- 
Św inou jście  fu n kc jo n u je  ju ż  k ilkanaśc ie  m iesięcy. W  m a ju  
ubiegłego ro ku  w  powszechnych w yborach  w y łon iono  przed­
staw ic ie ls tw o  załogi —  radę pracowniczą. D o ta rliśm y  n ie ­
dawno do działaczy sam orządowych w  porcie, by porozm a­
w iać  z n im i o codziennej p racy  rady. Jak jest realizowane 
jedno z trzech „S ”  wpisane w  założenia re fo rm y  gospodar­
czej?
PIER W SZE miesiące ra d y  b y ­

ły  sw o istym  rozruchem  tego 
nowego cia ła  przedstaw ic ie lsk ie  
go w  zakładzie. Społeczni dzia 
łącze m us ie li w g ryźć się w  
n ie ła tw ą  prob lem a tykę  ekono­
m iczną przedsiębiorstwa, po­
znać ogó lnozakładow y p u n k t 
w idzen ia  i  skon fron tow ać go 
z codzienną p ra k ty k ą  (w  p o r­
cie każdy zakład jest rep re ­
zentow any w  radzie przez swo 
jego przedstaw icie la. Cza­
su jednak na to b y ło  n ie ­
w ie le  i  ja k  w spom ina Czesław 
Baczyński — e le k try k  z Za­
k ła du  P rze ładunków  D robn ico­
w ych , pierwsze mocne wejście 
nastąp iło  tuż po w izyc ie  w ice­
p rem ie ra  Z b ign iew a Sza ła jdy 
na budow ie „S w i- IV ”  w  paź­
d z ie rn iku  ub. roku.

Wówczas to  p rem ie r w raz z 
tow arzyszącym  m u zespołem 
doradców pod ją ł decyzję o 
przyspieszeniu i  rozszerzeniu 
zakresu budow y te j in w estyc ji. 
Rada p rzy ję ła  to  do w iadom o­
ści, ale pos taw iła  w arunek. 
Zgoda na zaproponowane roz­
w iązan ia , ale cen trum  m usi 
w yasygnow ać na ten  cel 400 
m in  zł. Ś ro d k i się znalazły, 
dz ięk i stw orzen iu  u lg  podatko­
w ych  dla przedsiębio rstw a i in  
w estycja  przebiega zgodnie z 
ub ieg łorocznym i uzgodnien iam i.

Jednak na jw iększym  osiąg­
nięciem  działaczy samorządo­
w ych  by ło  w prow adzen ie z 
począ tk iem  tego roku  ekspery­
m entalnego system u płac. Dzię­
k i  n iem u zm nie jszyła się lic z ­
ba sk ła dn ikó w  płac (do te j 
po ry  na „pasku”  w yp ła t f ig u ­
row a ło  ponad sześćdziesiąt po­
zyc ji) , ale także stworzono lep­

Korzystna
wymiana

W R O C Ł A W S K I d o m  to w a ro ­
w y  „C e n tru m ”  zn a n y  je s t z 
o p e ra ty w n e g o  d z ia ła n ia  h a n ­
d lo w c ó w  k tó rz y  d o k ła d a ła  s ta ­
ra ń , czy s zyb ko  w y m ie n ić  
n a d w y ż k i zapasów  to w a ró w  
na... im p o rto w a n e  p o s zu k iw a  
ne p rzez w ro c ła w ia n  a r ty k u ły .  
M . in .  do d o m ó w  to w a ro w y c h  
w  N H D  w y s y ła n e  aa z w ro c ­
ła w s k ie g o  D T  ,.C e n tru m ”  aba­
ż u ry  do  la m p . u p o m in k i*  to ­
w a ry  z g ru p y  „1001 d ro b ia z ­
gów ”  a w  za m ia n  h a n d lo w c y  
z N R D  d o s ta rcza ła  b ie liz n ę  
b a w e łn ia n a , n a czyn ia  k u c h e n ­
c e .  ra js to p y , p a sm a n te rię . Z  
k o le i do C ze ch o s ło w a c ji do 
ta m te js z y c h  d o m ó w  to w a ro ­
w y c h  w ro c ła w s k i D T  ..C en­
t r u m ”  w y s y ła  w  b r .  n a d w y ż ­
k i  k o s m e ty k ó w  (s z m in k i, la ­
k ie r y  do  p a zn o kc i, ozd o b y  
c h o in k o w e ), a b y  o trz y m a ć  w  
zam ian  w  b e z d e w izo w e j w y ­
m ia n ie  o b u w ie  d la  d z ie c i, d y ­
w a n y  i  w y k ła d z in y  d y w a n o ­
w e. D o B u łg a r i i  w ro c ła w s c y  
h a n d lo w c y  w y s y ła ją  w  b r . 
m . in'. n a d w y ż k i ka p . s y n te ­
tyczn e  w łó c z k i, a b s o rp c y jn e  
lo d ó w k i o p o je m n o śc i 60 l i t ­

ró w . W za m ia n  D T  „C e n ­
t r u m ”  o trz y m u je  z B u łg a r ii 
rę k a w ic z k i, sp ó d n ic z k i skó rza ­
ne. a ta kże  s w e te rk i i  k o szu ­
le . W b r . n a w ią za n o  ta kże  
k o n ta k ty  z dom em  to w a ro ­
w y m  w  E ger na  W ęgrzech  i  
w k ró tc e , p rzed  k o ń c e m  b r.. 
u ru c h o m io n a  b e dz ie  k o le jn a  
w y m ia n a  b ezdew izow a  n a d w y ­
żek  to w a ró w .

sze m otyw acje  do pracy. Cho­
dz iło  w  n im  o to, by praco­
w n ik  w yd a jn ie  p racu jący  
m ógł rzeczywiście w ięce j zaro­
bić, a ten co się o b ija  — o- 
trzym yw ać  m n ie j.

Równoległe z now ym  syste­
m em płac w prow adzono p re ­
m ie uznaniowe obe jm ujące 
w szystkich  p racow n ików . Tak 
w ięc od oceny pracy  przez 
brygadzistę i  m is trza  zależy o- 
bepnie czy na końcu m iesiąca 
dodatkow e w ynagrodzenie w y ­
niesie pareset z ło tych czy k i l ­
ka tysięcy. O czywiście na po­
czą tku  je j w prow adzan ia by ły  
narzekan ia, że n ie rów ne są za­
ro b k i, że pieniądze dz ie li się 
„po kum o te rsku ” , ale zdaniem  
m oich rozm ówców z rady  p ra ­
cow niczej ta k ie  dyskusje b y ły  
potrzebne, chociażby po to, by 
załoga zrozum iała, że sp raw ie ­
dliw ość polega na tym , by 
p łac ić  różnie, w  zależności od 
w k ła d u  pracy.

K o le jną  sprawą, w  k tó re j 
rada podję ła in te rw e nc ję , by ły  
niesłuszne, zdaniem  samorządu, 
obciążenia na F A Z  za ro k  
1983. N ie speszyło dzia łaczy o- 
świadczenie przedstaw ic ie li 
Izb y  Ska rbow e j, k tó rzy  pow o­
ły w a li się na w ytyczne m in i­
s tra  finansów . Rada w ystąp iła  
z odw ołan iem  do sejm ow ej 
K o m is ji ds. Samorządu. O ka­
zało się, że to  posku tkow ało  
— rac ję  w  końcu przyznano 
portow com .

Ryszard W locha l — przew o­
dniczący rady  pracow niczej, 
k ie ro w n ik  O ddzia łu  E le k trycz ­
nego Zak ładu  Usług Żeglugo­
w ych uważa, że rada jest swo 
is tym  „popychaczem ”  d y re kc ji. 
Tam  gdzie je j dz ia łan ia  idą o- 
pieszałe — działacze sam orzą­
dow i reagują od razu. T ak  
jest m iędzy in n y m i ze sprawą 
fa ta ln ych  w a ru n kó w  pracy 
p rzy  ważeniu wagonów przed 
w yekspediow an iem  ich  z p o r­
tu . Czynności w yko n u je  się 
tam  w  p ry m ity w n y c h  w a ru n ­
kach. O kazało się jednak, że 
z budową now e j h a li i  zam on­
tow an iem  now ych  w yciągarek 
zw leka D O KP , k tó ra  jest in ­
westorem  tego węzła. K o le j 
tłum aczy się b rak ie m  środków , 
ale rady  to n ie  zadowala i 
tem at ten na stałe wszedł „na  
tapetę”  aż do de fin ityw nego  
rozw iązan ia  tego problem u.

Działacze sam orządow i rea- 
gu'-> też i  w  drobnych , ale is­
to tn ych  dla sprawniejszego 
fu nkc jo now an ia  przedsiębio rst­
w a sprawach. W  Zakładzie 
P rze ładunku  D robn icy  u rucho­
m iono now e urządzenie do re ­
generac ji części zam iennych. 
N ik t  poza lu d źm i z „d ro b n ic y ”  
o tym  n ie w iedzia ł. Dostało się 
w ięc g łów nem u energe tykow i, 
k tó ry  n ie  pow iad om ił o ty m  
pozostałych zainteresowanych 
w ydz ia łów .

R. W łoehal uważa, że p ie r­
wszy ro k  p racy  ra d y  rze­
czyw iście polegał przede w szy­
s tk im  na w y ty k a n iu  n ie p ra w i­
d łowości, m a jących m iejsce w  
zakładzie. Teraz nadszedł już 
czas na kom pleksow e rozw ią ­

zyw anie  spraw. Konieczne jest 
przeprowadzenie przeglądu 
s tru k tu ry  organ izacy jne j przed 
siębiorstwa, n iedługo trzeba 
będzie się „p rzym ie rzyć ”  do 
p lanu  n r  p rzyszły rok.

C złonkow ie rady zdają sobie 
sprawę, że ze w szystk im  nie 
porad-ą  sobie sami. Dlatego 
też. w  na jb liższym  czasie chcą 
zaprosić do współpracy eks­
pertów  i specja listów  spoza 
przedsiębiorstwa. T ym  ba r­
dz ie j, że coraz p iln ie jsza  staje 
się potrzeba w prow adzen ia w 
porc ie  kom pute ryzac ji zarzą­
dzania i  gospodarki m a te ria ło ­
wej.

Jedno w  każdym  razie nie 
podlega dyskusji. W I  p ó łro ­
czu bieżącego ro ku  w  porcie 
przeładowano 11 m in  ton  to ­
w arów . Oznacza to, że b ilans 
ro ku  zam knie się w ielkością 
ponad 21 m in  ton, czy li o prze 
szło 2 m in  ton w ięce j n iż  w 
ub ieg łym  roku. Średn ie w yn a ­
grodzenie robotnicze wzrosło o 
p ra w ic  43 proc., w  porów nan iu  
do sy tuac ji sprzed roku . Jest 
to  w idoczny e fek t nowego sys­
tem u m otyw acyjnego, p rzy  za- 
tw i rdzan iu  którego głos dzia­
łaczy samorządowych należał 
do najważn ie jszych.

K ie ro w n ic tw o  a d m in is tra cy j­
ne p o rtu  liczy  się ze zdaniem 
samorządu, t ra k tu je  go jako 
wymagającego partne ra . Zdaje 
bow iem  sobie sprawę, że lep­
sze rozw iązania zawsze pow sta­
ją  w  toku  w ym ia n y  poglądów, 
ł  ba rdz ie j że stanow isko 
rady  pracow niczej, oparte jest 
o spostrzeżenia i op in ie  w y ­
p ływ a jące  z dołu. W  porcie 
trzecie, a może w łaśn ie  to  na j 
ważniejsze „S ” , staje się coraz 
bardz ie j odczuwalne. Ta p ra w ­
da, choć pow oli, dociera już 
do załogi.

W łodzim ierz A B K O W IC Z

0 k s ią żc e  w  K o m is ji K u ltu ry  PBON

Zanim stracimy apetyt...
N A  JE D N Y M  z osta t­

n ich  posiedzeń N a rodow ej 
Rady K u ltu ry  rozpa tryw a  
no — w  bardzo szerokim  
gron ie  w ydaw ców  i  p o li­
g ra fó w  — m ożliw ości po­
p raw y zaopatrzenia ks ię ­
garń w  ks ią żk i poszuki­
wane.

W Y D A W C Y  bron ią  się przed 
zarzutam i, że w  księgarn iach 
n ie  ma tego, co ludzie  chcie­
lib y  kup ić . M ów ią , że p lany  
wydaw nicze muszą być różno­
rodne i uwzględniać n ie ty lk o  
poczytną be le trys tykę , ks ią żk i 
d la dzieci i rozryw kow e , ale 
także fachowe, naukowe i  po ­
pu larnonaukow e. Często je d ­
nak • pod tym , zdaw ałoby się 
n iepodw ażalnym , argum entem  
k ry je  się praw da o „n ie  t ra ­
f io n ych ”  decyzjach w y d a w n i­
czych.

B ib lio teka rze  sygna lizu ją  ko ­
nieczność w ydaw an ia  książek 
w  opraw ach tw a rd ych  i t rw a ­
łych . W ydaw cy się przed tym  
rów n ież  bron ią . Tak ie  opraw y 
są po prostu  drogie. Trzeba 
w':--' pomyśleć o do tow an iu  z 
Funduszu Rozwoju K u ltu ry  
książek dla b ib lio te k , aby w y ­
dawca, k tó ry  m usi się liczyć  z 
p ra w a m i re fo rm y  gospodar­
czej, b y ł ta k im i pozycjam i za­
in teresow any.

Na posiedzeniu K ra jo w e j 
K o m is ji K u ltu ry  PRON 
A n d rze j P rzypkow sk i, k tó ry  
przew odniczy Zespołow i do 
S p raw  K s iążk i, z ogrom ną 
troską m ó w ił o potrzebach 
w ie jsk ich  b ib lio te k , o zbyt m a­
łe j liczb ie  p u n k tó w  w ypoży­
czeń i o n iew łaśc iw ym  zaopa­
try w a n iu  księgarń. Padło na­
w e t zdanie, że księgarn ie  o fe ­
ru ją  n iek ied y  „ks ią ż k i n iepo­
trzebne” .

Może w ięc w a rto  zdopingo­
wać w szystkie  dzia ła jące w  
różnych organizacjach kom is je  
k u l tu r r ,  aby w yp ow iedz ia ły  
s ię ’ a u to ry ta tyw n ie  o p lanach 
w ydaw n iczych  — czy is to tn ie  
n ie  trzeba w  n ich  czegoś zm ie­
n ić, by  na ry n k u  księgarskim  
by ło  lep ie j.

Ja k  bow iem  dać w ia rę  op ty ­
m istycznym  prognozom, że w 
na jb liższe j p ięcio latce będzie 
tych  książek p raw ie  dosyć, sko 
ro  ta k  m ało zm ian stopnio­
w ych , k tó re  się na ten osta­
teczny e fe k t pow inn y  złożyć?

— Z s y tu a c ją  k s ią ż k i na ry n k u  w ią  
że sie ta kże  — p o w ie d z ia ł A n d rz e j 
P rz y p k o w s k i — s y tu a c ja  m a te r ia ln a  
p isa rzy , k tó ra  dob rze  znam  z a u to p ­
s j i .  G d y  k s ią ż k i n a p isane  o s ta tn io  
d łu g o  leżą  w  w y d a w n ic tw a c h  i  d ru  
k a rn ia c h  — a u to rz y  n ie  o trz y m u ją  
h o n o ra r iu m . J a k  w ie c  m a ją  u t r z y ­
m ać s ie 1 z w y k o n y w a n ia  ta k  p rze ­
cież p o w szechn ie  szanow anego za­
w odu?

T a k  często o d w o łu je m y  sie do 
t ru d n y c h  p o w o je n n y c h  la t. k ie d y  
p o t ra f i l iś m y  n ie  ty lk o  d źw ig a ć  z 
g ru z ó w  'd o m y  i  fa b ry k i,  a le  i  w y ­
daw ać dob re  k s ią ż k i w  m a so w ych  
n a k ła d a ch . Sadze, że m im o  w sz y s t­
ko  w te d y  b y ło  to  tru d n ie js z e  n iż  
dziś. g d y  is tn ie ją  o b o k  b ib lio te k  
p u b lic z n y c h  i  szk o ln y c h , ta kże  p ry ­
w a tn e . dom ow e, z a p o b ie g liw ie  k o m ­
p le to w a n e . zw łaszcza p rzez p ie rw sze  
p o w o je n n e  p o k o le n ie  m ło d z ie ży .

T y lk o  że dziś k s ią ż k i m a ja  w  
d ru k a rn ia c h  k o n k u re n c je  ró ż n y c h  
d ru k ó w , re k la m , o p a k o w a ń  i  czegoś 
ta m  jeszcze, co d ru k o w a ć  sie b a r­
d z ie j op łaca . N ie  sa ta kże  w o ln i 
od  te j k o m e rc ja ln e j k a lk u la c j i  i 
w y d a w c y , choc iaż  ba rdzo  n ie  lu b ią  
o  ty m  m ó w ić .

D LA T E G O  wspólne dz ia ła ­
n ie w szystk ich  ko m is ji k u ltu ­
ry ,  k tó re  is tn ie ją  w  różnych 
szacownych organizacjach, jest 
po p rostu  koniecznością ra to ­
w an ia  ry n k u  wydawniczego. 
Oby n ie  stało się to za późno, 
zanim  ape tyt na wartościowe 
ks ią żk i n ie  zn ikn ie  od zbyt 
długiego postu.

Wanda JE S IE N O W S KA

W O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p t. 
„ K l ie n t  — nasz pan?”  z d n ia  19.7.84 
Za rząd  S p ó łd z ie ln i P ra c y  „U ro d a ”  
po p rz e p ro w a d ze n iu  pos tępow an ia  
w y ja ś n ia ją c e g o  in fo rm u je ,  że z u w a - 
<*i na z ły  stan z d ro w ia  (d w u k ro tn y  
k rw o to k  z nosa) f r y z je r k a  m ęska za­
t ru d n io n a  w  z a k ła d z ie  p rz y  u l.  Ł u ­
k a s iń s k ie g o  6 p rz e rw a ła  w y k o n y w a ­
n ie  u s łu g  o  godz. 13.30. Je d n a k  na 
na le g a n ie  k lie n ta  b y ła  go tow a  do 
w y k o n a n ia  us ług i. F a k ty  te  zo s ta ły  
p o tw ie rd z o n e  za ró w n o  przez k ie ro w ­
n ic z k ę  za k ładu . 1ak też i  k l ie n tk ę  z 
d z ia łu  dam skiego . W te j s y tu a c ji 
w y d a je  się. że tru d n o  je s t w y m a ­
gać od f r y z je r k i  u śm ie ch u .

Z ap ro p o n o w a n a  k u ltu r a ln ie  u s łu ­
ga zosta ła  odrzucona  przez k l ie n ta  
z za łożen iem  a p r io r i ,  że c y tu je  .po 
p o w ro c ie  do d o m u  sp o tka m  sie ze 
s tro n y  d o m o w n ik ó w  na m ó j w id o k  
z sa lw ą  śm iechu  lu b  w sp ó łczu c ie m ” , 
gdyż  zam ia re m  f r y z je r k i  b y ło  w y k o ­
n a n ie  u s łu g i zgodn ie  z życzen iem  
k lie n ta ,  posiadaną w iedzą  i  d o św ia d ­
czen iem  (czyżby k l ie n t  pos iada ł ta k  
sm u tn e  dośw iadczen ia?).

Z a rzą d  podzie la  zd an ie  d . A lb in a  
Ż e laznego, że w  z a k ła d a ch  u s łu g o ­
w y c h . n ie  ty lk o  zresztą w y ty p o w a ­
n y c h  do  p racy  w  w o ln e  sobo ty , po­
w in n a  b y ć  zabezpieczona w  p e łn i 
k u ltu ra ln a  i  p u n k tu a ln a  obs ługa . 
K ie ru ją c  sie tą zasada, zd e cyd o w a ­
n ie  w k ra c z a m y  w  p rz y p a d k i le k c e ­

ważącego s to su n ku  do  k lie n ta  u dz ie ­
la ją c  k a r  ja k  ró w n ie ż  s to su ją c  In ­
ne ko n s e k w e n c je  s łu ifoow e .

W ty m  p rz y p a d k u  Za rząd  Spół­
d z ie ln i n ie  w id z i p o d s ta w y  do u k a ­
ra n ia  f r y z je r k i ,  gdyż  i  ta k  będąc 
n ie z d ro w ą , o b s łu g iw a ła  k lie n tó w  aż 
do  godz. 13.30 zd a ją c  sobie spraw ę, 
że k o le ża n ka  ¿e z m ia n y  p rze b yw a  
n a u r lo p ie  w y p o c z y n k o w y m .

S ta ra m y  sie g e n e ra ln ie  w p a ja ć  za­
sadę. że k l ie n t  to  nasz pan. je d n a k  
l ic z y m y  ró w n ie ż , że f r y z je r  będz ie  
przez PT K lie n tó w  tra k to w a n y  1ak 
cz ło w ie k , k tó r y  m oże b y ć  n ie z d ró w , 
m ie ć  k ło p o ty  ro d z in n e  i tp .  K o ń czą c  
w y ra ż a m  u b o le w a n ie , że o b . Ż e la z n y  
n ie  zosta ł n a le ż y c ie  o b s łu żo n y  w  na­
szym  za k ładz ie , m a ją c  n a d z ie ję , te  
pow yższe  fa k t y  w ie c e i sie n ie  po­
w tó rzą .

Prezes
m " r  W ło d z im ie rz  O N U F R E JC Z Y K  

J U Ż  L E P IE J  S Ł Y C H A Ć

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk a  p t. „N ic  
n ie  s ły c h a ć ”  P o m o rska  D O K P  w  
Szczec in ie  u p rz e jm ie  in fo rm u je :

S ta c ja  Szczecin G ł. sporządza d la  
te le fo n ic z n e j in fo rm a c ji  o  poc iągach 
o d je ż d ż a ją c y c h  i  p rz y je ż d ż a ją c y c h  
dane za w ie ra ją c e  re la c je  poc iągu , 
g o d z in y  o d ja z d u  (p rz y ja z d u )  o ra z  
s ta c je  p rze ja zd u . M a te r ia ł ten  p rze ­
k a z y w a n y  je s t do D y r e k c j i  O k rę g u  
P o c z ty  i  T e le k o m u n ik a c ji 1 tu  ro la  
P K P  się w  zasadzie k o ń c z y . N a g ra ­
n ia  in fo r m a c ji  na taśm ę m a g n e to fo ­

no w a  d o k o n u ją  o d p o w ie d n ie  s łu żb y  
D O P iT  i  one  za n ie  o d p o w ia d a ją . 
1ak ró w n ie ż  za e ksp lo a ta c ję  ta śm y  
i  w ła śc iw a  s łysza lność  n a g ra n ia . N a­
c z e ln ik  s ta c ji Szczecin G ł. p rz e p ro ­
w a d z ił in te rw e n c je  w  D O P iT  i  obec­
n ie  s łysza lność znaczn ie  s ie  p o p ra ­
w iła .

Z -c a  nacze lnego d y re k to ra
inż . M a re k  W R Z O S IŃ S K I

W O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p ra ­
sową zam ieszczoną 17.8 b r  w  sp ra ­
w ie  n ied ro żn e g o  zsypu p rz y  u L  
K rz y w o u s te g o  63. in fo rm u je m y , że 
n ie u m ie ję tn e  u ż y tk o w a n ie  przez lo ­
k a to ró w  w rz u c a ją c y c h  części m e b li, 
zn iszczone c h o d n ik i,  b y ło  pow odem  
za b lo ko w a n ia  p io n u  zsypow ego na 
d łu g o ś c i 2 p ię te r, w  z w ią z k u  z po­
w yższym  4 k o n s e rw a to ró w  przez 3 
d n i u d ra ż n ia ło  p io n  zsypow y.

W obec z a is tn ia łe j s y tu a c ji,  zobo­
w ią za n o  O A D M  10 do  częstszego 
k o n tro lo w a n ia  s ta n u  tech n iczn e g o  
zsypu i  n a tych m ia s to w e g o  l ik w id o ­
w a n ia  e w e n tu a ln y c h  za to ró w .

Z -ca  d y re k to ra  ds. p ro d u k c j i  
M P G M

in ż . R ysza rd  GOROS 

K O N S E R W A T O R  JEST N A  M IE JS C U

W O D P O W IE D Z I na n o ta tk ę  p t. 
„N ie  chce  p ie n ię d z y ”  W o je w ó d z k i 
U rząd  T e le k o m u n ik a c y jn y  w y ja ś n ia :

A p a ra t za in s ta lo w a n y  na D om u 
M ło d e g o  R o b o tn ik a  na os. S łonecz­
n y m  .jest rze czyw iśc ie  b a rd zo  czestó 
u ż y tk o w a n y  przez o k o lic z n y c h  m ie ­
szka ń có w .

M ię d zy  In n y m i z tego też pow odu  
u lega  często uszko d ze n iu . T a k  się 
je d n a k  sk łada , że p ra c o w n ik  ko n se r­
w u ją c y  te n  a p a ra t m ie szka  w ła ś n ie  
w  D o m u  M łodego  R o b o tn ik a  ł  na 
b ieżąco usuw a  w sze lk ie  u s te rk i;

Zastępca  d y re k to ra  
ds. ru c h u  te le k o m u n ik a c y jn e g o  

in ż . J. Z A B O R O W S K I
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Ma margines ie pewnej nagrody

0 „ P o L m z b y c ie “
baz tajemnic...

KIE R O W N IK  D zia łu  Na­
p raw  W-2 szczecińskiego 
„P o lm ozb ytu ” , Tadeusz 

K a liń s k i, za dotychczasową su­
m ienną i n ienaganną pracę o - 
trz y m a ł nagrodę m in is tra  prze 
m ys łu  maszynowego, został u - 
dekorow any odznaką „Zasłużo­
n y  dla Przem ysłu M aszynowe­
go” . A le  nasza rozm owa nie 
będzie trak tow ać o jego oso­
b is tych  sukcesach zawodo­
w ych , lecz o przedsiębiorstw ie 
w  k tó rym  pracuje, a k tó re  — 
co tu  dużo m ów ić  — w  obie­
gow ej o p in ii n ie  cieszy się 
najlepszą sławą...

— Czy zdaje pan sobie spra 
wę z tego, że fa k t  p rzyznania 
m echan ikow i z „P o lm ozbytu ”  
nagrody m in is tra  odnotow any 
na wstępie u w ie lu  czy te ln i­
ków , posiadaczy samochodów 
może w yw o łać iron iczny  
uśmiech...?

—  ...N iestety, tak. M o ja  sa­
tys fa kc ja  nie będzie jednak z 
tego powodu m niejsza, jako  że 
rozum iem  zarzuty kie row ane 
pod naszym adresem i po tra ­
f ię  je w ytłum aczyć. A  wszelka 
praw da n ie  dotrze do ludz i 
ty lk o  w tedy, je ś li n ie  będą 
ch c ie li je j pojąć. Pow iedzia ł 
pan „obiegowa o p in ia ” : po 
pierw sze — co to  znaczy?, po 
drug ie  — czy staw iane nam  
zastrzeżenia są słuszne? Z re ­
g u ły  byw a tak, że „s łyszy się”  
d ług ie  opowieści, ja k  koledze 
ko leg i napraw iano samochód 
w  „Po lm ozbycie” , k tó ry m  do 
dziś n ie  jeździ... a na dodatek 
zam iast tys:ąca, czy dwóch bę­
dzie m usia ł zapłacić k ilk a n a ­
ście. Gdy przychodzi do kon­
k re tó w  kto , gdzie, ja k i samo­
chód, w tedy okazu je się, że 
spraw y n ie  ma. K toś pow ie, 
że w „Polm ozbycie”  k radną  i 
in n i rozgłaszają ten „ fa k t ”  po­
tw ie rdza jąc  naw et, że to  w ła ­
śnie ich znajomemu... I ry tu ją  
m n ie  tak ie  opow iastk i.

— A le  sam pan p jw ie d z ia ł, 
że rozum ie staw iane wam  za­
rzu ty . Proszę zatem uzasadnić 
dlaczego są niesłuszne. Żeby 
n ie dyskutow ać w  sferze uo­
góln ień posłużę się p rz y k ła ­
dem: k lie n c i tw ie rdzą , że op ła ­
ca się m echan ikow i „n ie  zau­
ważyć”  drobnego defektu, 
gdyż jego za robki uzależnione 
są od w k ła d u  pracy p lus zu­
życie m ate ria łów . Czy to p raw  
da, że m echanik w o li „p rz y  o- 
k a z ji"  w ym ie n ić  całe ze-poły 
części zam iast jedną, w łaśc i­
wą?

— W  pew nym  sensie tak, 
choć nie chcę być źle zrozu­
m iany. Co innego „w o li”  a co 
innego rzeczyw ista, nadzorowa 
na praca i składane m u zlece­
n ia . Rozbudowując sztucznie 
nap raw ę bierze na siebie od­
pow iedzialność, że w ykona ją 
za darm o. P rzy w e ry f ik a c j i o- 
becny jest m is trz , k tó ry  ma 
inne k ry te r ia  oceny. Od tego 
ro ku  m is trzow ie  dostają spe­
c ja ln y  dodatek, tzw . jakościo­
w y  (< J au tora : 5 tys. zło tych), 
zależy im  więc, żeby nap raw y 
dokonano spraw n ie  i dobrze. 
Jeś li na tom iast k lie n t złoży re ­
klam ację , w tedy m is trz  tra c i 
część dodatku, w  zależności od 
liczb y  pod ległych m u brygad. 
U nas każda rek lam ac ja  kosz­
tu je  m istrza  tysiąc z łotych. To 
chyba jest argum ent... Dodam, 
że osoba zainteresowana nie 
re k la m u je  z łe j nap raw y  m i­
s trzow i, lecz w  Dziale O bsługi 
K lie n ta .

— A  je ś li m is trz  „p rze chw y­
c i”  reklam ację?

— Będzie to ty lk o  dobrze 
św iadczyć o f irm ie , skoro w a ­
da zostanie usunięta b łyska w i­
cznie, co u s a tys fa kc jo n u je '-k li­

enta... W ykluczyć  ta k ich  p rzy ­
padków  n ie  można, należą je ­
dnak do rzadkości; droga od 
zgłoszenia nap raw y do je j w y ­
konan ia  jest jednakow a i o- 
bow iązu jąca wszystkich.

— Jaką gw arancję  ma k l i ­
ent, że usunięto m u w łaśc iw e 
części w  samochodzie, w  m ie j­
sce k tó rych  w staw iono nowe.

Foto: Z. Jodkow sk i

choć poprzednie b y ły  do tych­
czas sprawne?

— Dostaje w  bagażniku 
wszystkie stare elem enty.

—  Osobiście nie m ia łbym  
pewności, że zw rócony m i 
złom pochodzi z mojego samo­
chodu...

— T a k ie j pew ności n ie  ma 
n ik t  z oddających nam  swoje 
pojazdy, chyba, że pozaznaczał 
w  n im  części w  sobie ty lk o  
czyte lny sposób. W  szczegó­
łach jednak i  ta k ie  rozw iąza­
n ie n ie jest m ożliw e. Taką 
pewność mogą uzyskać nasi 
zleceniodawcy ty lk o  poznając 
całą procedurę napraw y. N a j­
k róce j m ów iąc, pojazd w p ro ­
wadzany jest na puste stano­
w isko i zna jdu ją  się p rzy  n im  
ty lk o  części nowe, przeznaczo­
ne do w ym iany. S tare — sk ła ­
dane są w osobnej skrzynce — 
je ś li napraw a trw a  d łuże j n iż  
jedną zmianę, lu b  wkładane są 
od razu do bagażnika. Poza 
tym  k lie n t może towarzyszyć 
m echan ikow i p rzy  w sze lk ich 
przeglądach i drobnych nap ra ­
wach, nie wym aga jących „n o ­
cow ania”  '-amochodu w  „P o l­
m ozbycie” .

A le  chc ia łbym  jeszcze w ró ­
c ić  do tem atu sztucznego roz­
budow yw an ia  nap raw y. Otóż 
ob jaw y  ja k ie jś  u s te rk i w ie lo ­
k ro tn ie  w skazu ją  rozwiązanie, 
k tó re  w  efekcie wcale nie o- 
kazuje się w łaściw e. W tedy 
trzeba szukać da le j i  w ym ie ­
n iać inne, n iż  p lanow ano ele­
m enty. To jest przecież m e­
chanika... Inna  rzecz, że p ra ­
w id ło w a  diagnoza zależy w  du 
żym  stopniu od doświadczenia 
napraw ia jącego.

— ...I w te d y  okazu je się, że 
napraw a m iast k ilk u  d n i t rw a  
całe tygodnie, a na końcu k l i ­
ent dow iadu je  się, że wóz m u ­

si stać, gdyż b ra k  ja k ie jś  czę­
ści... O t, choćby sprawa t ło ­
czków  w  zaciskach ham ulco­
wych...

— D o tkną ł pan sedna spra- 
w y. Części, to  obecnie nasz 
na jw iększy  problem . Zam iast 
w ym ien ić  np. w spom niany t ło ­
czek, w ym ien iam y cały zacisk, 
o w ie le  droższy, lecz k lie n t 
jest zmuszony zgodzić się na 
ta k ie  w y jśc ie  dla własnego 
bezpieczeństwa jazdy. T łocz­
ków  nie* ma. Zresztą zacisków 
ham ulcow ych ju ż  też nie. 1 
ta k  jest z w ie lom a in n y m i czę 
ściam i a naw et ca łym i zespoła 
m i. Obecnie np. s to ją na placu 
już k ilk a  tygodn i samochody, 
w  k tó rych  niezbędna jest w y ­
m iana w a łkó w  rozrządu. Nie 
posiadam y ich  w  naszym ma­
gazynie. I  co? — ne rw y  k lie n ­
ta  prze lew ają  się na nas, my 
zaś jesteśm y bezradni. Wszy­
scy np. w iedzą, że b ra k  opon, 
ale k to  sobie uśw iadam ia, że 
je ś li b ra k  kauczuku, to  na ryn  
ku  nie ty lk o  będzie m n ie j o- 
pon ale i  uszczelek, przew o­
dów gum ow ych itp . Służę ko­
le jn y m  przyk ładem : po prze­
jechan iu  130 k ilo m e tró w  w ró ­
c ił do nas k lie n t  z p re tensja­
m i, że w łoży liśm y  m u stary 
przew ód gum ow y. S p raw dz ił 
sam — przew ód b y ł nowy, 
le .z  z ły  jakościow o i  popękał. 
K iepską  jakość w yro b ó w  p rzy­
syłanych nam  przez producen­
tó w  n ie  zawsze uda je nam  się 
udow odnić naocznie w łaśc ic ie ­
lom  pojazdów, k tó rz y  dokony­
w a li u nas napraw . W tedy 
wsze lkie grom y sypią się na 
nas i  ta k  pow sta je  m . in . owa 
obiegowa op in ia . Bo przecież 
każdy, k to  posiada samochód 
chce n im  jeździć bez p rob le ­
m ów  a n ie  sterczeć w  warszta 
cie.

—  Porozmawiajmy jeszcze o 
obsadzie kadrowej „Polmozby­
tu” na stanowiskach bezpośre­
dnio produkcyjnych.

— N ieste ty , coraz w ięce j me 
chan ików  odchodzi od nas, 
zwłaszcza tych  lepszych. Po 
zdobyciu dośw iadczenia „uc ie ­
k a ją ”  do zakładów  p ry w a t­
nych, gdzie po prostu  w ięcej 
zarab ia ją . N ie  jest to ko rzys t­
ne z ja w isko  , m yśląc o pers­
pektyw ach przedsiębiorstwa...

— Pracu je  pan w  „P o lm o­
zbycie”  23 la ta. Na stanow isku 
k ie ro w n ik a  —  5 ła t. Zdobył 
pan spore doświadczenie, w y ­
ksz ta łc ił w ie lu  uczniów , k tó rzy  
sięgają po najwyższe la u ry  na 
ogó lnopo lski :h konkursach m i­
strzów  te ch n ik i. C a ły  ten do­
robek, w yró żn io n y  nagrodą 
m in is tra  upoważnia pana do 
w ie lu  a u to ry ta tyw n ych  w n ios­
ków...

— W iem , że w ie lu  w łaścic ie­
l i  po jazdów  zdania przeze 
m n ie  w ypow iedziane n ie ucie­
szą, gdyż — co .byśm y sobie 
nie pow ied z ie li — problem y 
nadal pozostaną. Nasz Prz®~ 
m ysł m oto ryzacy jny  znajduje 
się na razie „ w  d o łku ” , boryka 
się z w ie lom a różno rak im i 
trudnośc iam i. M yślę, że z cza­
sem te  trud nośc i będą rozw ią­
zane, ale p ó k i co, ape lu ję o 
trochę w ięce j w yrozum ia łośc i i 
c ie rp liw o śc i p rzy  kon tak tach  z 
nam i, £dyż n ie  zawsze szczere 
chęci wystarczą...

Rozm aw iał:

P io tr  C Y W IŃ S K I

Kryptonim  
99 J a n o s ik “

(Dokończenie z poprzedniego num eru)

S IE D Z IA Ł  pó ł roku , bo ob ję ła  go amnestia. Na wolności 
z a tru d n ił się p ry w a tn ie  u ju b ile ra , k tórego po m iesiącu 
„p rz e k rę c ił”  na 10 dkg złota w  w yrobach  i 50 tys. gotówką. 
D a ł się złapać, k iedy  ju ż  b y ł bez grosza. W yro k ie m  sądu 
skazany- został na 2 la ta  pozbaw ienia w o lności i  200 tys. zł 
g rzyw ny. Do k ic ia  poszedł siedzieć w  1978 ro ku  i  karę  od­
b y ł w  całości. Po ko le jn ym  odzyskan iu  w o lności n ie  za jm o­
w a ł się ju ż  z ło tn ic tw em , a lbow iem  w y ro k  pozbaw ił go do­
datkow o w yko n yw a n ia  zawodu przez la t  siedem. A le  znalazł 
inną  robotę, także wym agającą p recyz ji, w  k tó re j b y ł cenio­
ny. N iestety, na w łasną prośbę zw o ln ił się z pracy.

Ty le  o n im  wiedziano, k iedy doprow adzony został na roz­
praw ę, gdyż dob row o ln ie  nie w yraża ł ochoty. I  w tedy m e­
cenas Beata O. k rzyknę ła . O to bow iem  s ta ł tuż  obok n ie j 
m onter — dow cipn iś, k tó ry  założył je j apara t te le fon iczny 
po p ro te kc ji za 50 tysięcy.

Pani mecenas by ła  w  ogóle pierw szą o fia rą  w  now ej dzie­
dz in ie  dzia ła lności przestępcy, ja ką  pod ją ł.

„T A L E N C IA K ” . T a k i pseudonim  nadany m u został w  
w ięz ien iu . Czego zepsutego się nie dotkną ł, bez k łopo tu  na­
p ra w ia ł. N iezłe m ia ł w ięc życie za k ra tą . W ychowawcom  
reperow a ł gaźn ik i w  samochodach, a nacze ln ikow i w  p re ­
zencie dla żony, bardzo p iękną  kasetkę z m eta lu  w ys tu ka ł 
w  w arsztatach. Tam  też po raz p ie rw szy zapoznał się M a­
rek S. z ta k  skom p likow a nym  urządzeniem , ja k im  je s t te ­
le fon. Ponieważ cieszył się dobrą op in ią  w  zakładzie, ukoń­
czy ł ku rs  m onte rsk i i  na wolność wyszedł z now ą specja l­
nością. K iedyś po dyżurze, d la  kaw a łu , p rze łączył lin ię  k ie ­
ro w n ika  na stanow isko stróża, i  na tychm ias t w  g łow ie  za­
św ita ła  m u gen ia lna m yśl. A le  trochę się bał. N ie bardzo 
m u się uśm iechał p o w ró t do w ięz ien ia . K o m b inow a ł w ięc 
ja k b y  znaleźć się poza w sze lk im  podejrzeniem . I  w tedy 
„w y m y ś li ł sobie”  M arię  Z., re fe ren tkę , k tó re j — ja k  się zdą­
ż y ł zorien tow ać — n iezupe łn ie  b y ł obo jętny.

K ie d y  narzeczeństwo rozw inę ło  się tak , że ju ż  le p ie j n ie 
trzeba było, M a re k  S. w y m y ś lił sobie „legendę” . P ow iedzia ł 
narzeczonej, że m usi się zw o ln ić  z pracy  w  „te le fonach , 
bo dostał dużo ciekawszą propozycję. A le  niech n ie p yw . 
w  ja k ie j in s ty tu c ji pracu je , bo obow iązu je  go bardzo scisła 
ta jem n ica  służbowa. Zapow iedzia ł także, iż będą m u po­
trzebne pewne in fo rm ac je , k tó ry c h  w łaśn ie  M a ria  Z. p o tra ­
f i  mu dostarczyć. Za te in fo rm a c je  o trzym yw ać będzie ona 
oddzielne wynagrodzenie.

M are k  S. odczekał parę tygodn i, po czym  odw ied z ił m e­
cenas Beatę O. i  „za ło ży ł”  je j te le fon. Późnie j n iem a l co­
dziennie p ro s ił narzeczoną o sprawdzenie na liśc ie  oczeku ją­
cych jakiegoś w ybranego nazw iska. I  oczyw iście p ła c ił za 
te in fo rm a c je , bardzo dba jąc o to, by każdą kw o tę , n a j­
częściej k ilkuse tz ło tow ą , „k w ito w a ła ”  na ja k im ś  ta jem n iczym  
.fo rm u la rzu ” . Dziewczyna b y ła  w ięc przekonana, że w y k o ­

n u je  zadania specjalne. N aw et wówczas, k iedy  ca ły  urząd 
aż huczał od. p lo te k  i  podejrzeń po se r ii „w łączeń ’ , do g ło­
w y  je j n ie przyszło, że ukochany m a coś wspólnego z tą  
aferą.

P raca”  b y ła  doskonała, ale jednego M are k  S. nie p rze w i­
dzia ł. M iano w ic ie  — k łopo tów  rynkow ych . N a jzw ycza jn ie j 
na św iecie nie m óg ł w  żaden sposób ku p ić  now ych  apara­
tó w  te le fon icznych, średnio w  cenie 1600—2000 z ł za sztukę. 
P ostanow ił w ięc poczekać na lepsze czasy i  reaktyw ow ać 
się w  zawodzie z ło tn ika . Poniew aż je dnak nie m ógł się 
w y leg itym ow a ć  pap ie ram i, zab lokow anym i na w ie le  la t, za­
czął się k ręc ić  w  środow isku  „ ju b i le ró w ”  bazarow ych, ła ­
p iąc groszowe fuchy. A le  w  tym  dz iadow skim  tow arzys tw ie  
w y ro b ił sobie pew ną m arkę  i  ta k  napatoczył m u się ta n i 
k lie n t — Zenon K . „T a le n c ia k ”  S. an i przez ch w ilę  nie 
m ia ł zam iaru  z rob ien ia  „ je le n io w i”  sygnetu. W yró s ł ju z  z 
w ie ku  w  k tó ry m  cz łow iek liczy  się z fra je rem . D latego 
„p rz e k rę c ił”  Zenona K . ta k  o rdynarn ie . S ko rzysta ł rów nież 
z o ka z ji pozbaw ienia złota drugiego „w ieśn iaka  R y­
szarda L., k tó ry  sam się naprasza ł na to, żeby zostać oszu­
kanym . T rzec i „ k lie n t ”  — to ju ż  by ła  na tu ra ln a  ko le j rze­
czy.

N iestety, ja k  to zw yk le  byw a, w  pew nej c h w ili zabrakło 
„T a le n c ia ko w i”  w yobraźn i i  w łaśc iw ie  sam podprow adził 
Zenona K  pod d rz w i m ieszkania narzeczonej. A le  naw et 
wówczas, k iedy założono m u sprawę sądową, b y ł dobre j 
m vśłi. Sądził, że „opędzi się”  m ałą g rzyw ną, ze zw róc i ró w ­
now artość z ło ta w  z ło tów kach, a przejściow e niepowodzenie 
odb ije  sobie zak łada jąc nowe te le fony. N ie  p rzew idz ia ł, po 
prostu, z łośliw ości losu.

W  now ej spraw ie sądowej M a rka  S. przez sale rozpraw  
p rzede filow a ło  k ilk u n a s tu  św iadków , samych zacnych i  ucz­
c iw ych  obyw ate li. P rzyk ro  to  m ów ić, ale p rzy oskarżonym  
w yg lą d a li ja k  g rupa  na iw nych  przedszkolaków . Docent Jó­
zefa G. zza b a r ie rk i krzycza ła  bardzo donośnie. Mecenas 
Beata O. w yg łos iła  p iękną  mowę oskarżycie lską ju z  na sa­
m ym  początku procesu. O skarżony w  osta tn im  słow ie p ro ­
si! o ta k i w y rok , żeby po pow rocie  do norm alnego życia 
m ógł sw o im i ta len tam i p rzysłużyć się społeczeństwu.

Skazany został na 7 la t pozbaw ienia w olności. Szczęśliwy 
będzie personel zakładu karnego, w  k tó ry m  M are k  S. zo­
sta ł zam knię ty.

K O N IE C
Jacek A R T O W S K I
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Opinie Czytelników
JU T R O  na k ilkudz ies ięc iu  

stadionach Europy zostaną ro ­
zegrane spotkania pucharowe. 
Szczecinian nabardz ie j in te re ­
suje oczyw iście mecz pom iędzy 
FC K oe ln  i Pogonią. O opin ię 
na tem at tego po jedynku  (ze 
wskazaniem  w yn iku ) poprosi­
liśm y  naszych C zyte ln ików .

A_____  Stanisław
y . - j J lB B I f c " CZAR NEC - 

K I (Okręgo-
_____ we Przcdsię-

biorstwo Roz- 
mjf f l  pow.-zechnia-

" nia Filmów).
|  ^  j H F \  -  M y ś lę .
1 * 'M nr-\ LG p o rto w -V: w  ri>sm C{j w  stać

na zrobienie 
m a łe j niespo­
d z iank i w 

Uważam , że p iłka rze  
p o w in n i w yw alczyć 

jeden punkt. P o ja d a m y  prze­
cież znakom ity  a tak z Leśn ia­
k ie m  i T u row sk im , k tó ry  gdzie 
ja k  gdzie, ale w łaśnie tam  po­
w in ie n  pokazać się z ja k  n a j­
lepszej s trony. S taw iam  więc 
na 1:1.

Krystyna BU 
Ł A K O W S K A
(Szczecińskie 
Zakłady Dro­
biarskie)

— Nieste­
ty , do specja 
lis tó w  sporto 
w ych  n ie  na -

: leżę. M am  
jednak w  do 

i m u dwóch k i 
* b iców  p i łk a r ­

sk ich : męża i syna W łaśn ie w 
sobotę 3 bm. b y li na meczu 
Pogoń — W idzew. I  z ich po- 
m eczowych re la c ji w yw niosko 
w a lam , że w  K o lo n ii n ie  po­
w in n o  być źle. Muszą ty lk o  
dobrze zagrać Leśn iak , i T u ro ­
w sk i, a przede w szystk im , no 
ten b londynek Kensy. Ja k i w y 
n ik?  Chyba będzie 1:1.

Tadeusz B U J ­
N O W S K I — 
(P rz e d s ię b io r­
s tw o  U p o ­
w szechn ian ia  
P rasy i  K s ią ż k i 
..K u ch ’ *).

— N ie  u k r y ­
w a m . że w ystę­
pu naszych  p ił 
k a i‘2V w  K o lo ­
n i i  oo p ro s tu  
s ie  tło  łe. 
m ię ta  łm y . 
ry w a l to  
spół. k tó r y  k i l ­
ka  ra zy  g ra ł 
e u ro p e js k ic h

p u ch a ra ch . Po d ru g ie  m a w ie lu  
z n a k o m ity c h  z a w o d n ik ó w  ch o c ia ż ­
b y  A llo fs a  czy S ch u m a ch e ra . B io ­
rą c  pod uw agę  d o jrz a ły .  w  pew ­
n y c h  m o m e n ta ch  w y ra fin o w a n y .-  
fu tb o l w  w y k o n a n iu  p i łk a rz y  FC 
K o e ln  to  o b a w ia m  sie. że p o r to w ­
c y  m ogą te n  m ecz p rzegrać.

Barbara 
DO M KO W  

(Przedsiębior­
stwo Spedy­
cji Krajow ej)

— Proszę 
pana, m ie js ­
ce Pogoni w 
naszej p i łk a r ­
sk ie j eks tra ­
k las ie  zobo­
w iązu je . Po­
p u la rn i p o r­

tow cy wcale nie muszą jechać 
po zwycięstwo. N iech p rz y n a j­
m n ie j zrem isują . Tak ie  bo­
w iem  rozstrzygnięcie będzie już 
ogrom nym  sukcesem p iłk a rz y  
Pogoni. N ie może być innego 
w y n ik u  ja k  1:1.

m>iecv Leszek K O - 
W88MK * '  P A C Z E W S K I
« B F ' W  (uczeń S zko ły
f y  1*0(1 sf iw o  we i
W  , '  • , |  n r  34 w  Szcze
W^tS' ' '  \ ci nie).

— P ogoń  s ta r 
tu je  po ra z  
p ie rw s z y  w  pu 
c h a ra ch . N ie  
m a  w ie c  do ­
św iadczen ia , 
k tó re  o d g ry w a  
pow ażna  ro le . 
W yg ra ć  w  K o ­
lo n i i  będz ie  ra ­
cze j t ru d n o . 
N ie  p rz e k re ś ­

la m  je d n a k  szans naszych  p i łk a rz y .  
L iczę , że p rz y  m ą d re j grze. p e łn e j 
n ie sp o d z ie w a n ych , a do ko ń ca  prze 
m y ś la n y c h  k o n tra ta k ó w , m ogą po­
s ta ra ć  s ie  o  n ie sp o d z ia n kę . M a m y 
p rzec ież  w  d ru ż y n ie  s z y b k ic h  i  
s k u te c z n y c h  p i łk a rz y  ja k :  L e ś n ia k  
i  T u ro w s k i. S ta w ia m  na w y n ik  re ­
m is o w y  1:1.

R o/,m .: B . T.
F o to .: Z b . J o d k o w s k i

udziałem A  p o l s k i c h  drużyn

Festiwal oiskacti Europy
W  ŚRODĘ na stadionach naszego kontynentu I  seria roz­

grywek o Puchar Europy Mistrzów Krajowych, Puchar Zdo- 1 
bywców Pucharów i Puchar UEFA. Łącznie o trofea te ubie­
gać się będzie 128 drużyn, znanych i renomowanych oraz ta ­
kich, które stawiają pierwsze kroki na europejskiej arenie.

M IS T R Z  P o lsk i Lech Po­
znań pod e jm uje  jeden z n a jle ­
pszych zespołów w  -h is torii fu t 
bó lu na naszym kontynencie  
— Liverpool (transm is ja  T V  o 
godz. 16 pr. I j.  Jest on 15- 
k ro tn y m  m istrzem  A n g lii,  
cz te ro kro tnym  zdobywcą je j 
pucharu  oraz cz te rokro tnym  
zdobywcą Pucharu  Europy (77, 
78, 81 i 84 r.). W  la tach 1973 
i 1976 L ive rp o o l sięgał po P u -

char U E FA. Lepszej rek lam y 
drużyna ta chyba nie potrzebu 
je Nie ta k i jednak diabeł 
straszny ja k  go m alu ją . 1 za­
pewne długo piłkarze z L icer- 
poolu pamiętać będą sezon 
1982 83, kiedy to „jedenastka’* 
Widzewa posłała ich „za bur­
tę” PE — w' ćwierćfinale, w y­
grywając z nimi 2:0 i ulegając 
2:3. Lech nie stoi więc na stra 
conej pozycji...

W PZP reprezentu je  nas kra  
kow ska W isła f in a lis ta  PP (tro  
feum  to zdo ljy ł Lech), k tó ra  
zm ierzy się u siebie z IB V  
Yestmannaeyjar (Is land ia), któ  
ry  e lim in  ow a li ju ż  z roz­
g ryw e k  o europe jskie puchary 
zawodnie w rocław skiego Śląs 
ka i Lecha Poznań. W isła, 
choć do gw iazd po lsk ie j p i łk i 
n ie należy, ma jednak duże 
szanse by pokonać ryw a li.

W PU C H AR ZE U E FA b ro ­
nią naszych barw  .,11’’ W idze­
wa i Pogoni. Łodzianie gra ją 
z AGF Aarhus (Dania) w 
czw artek (transm is ja  T V  o 
godz. 15.30 w program ie  I). Ze­

spól ten to cz te ro kro tny  m is trz  
D a n ii (55, 56, 57 i 60) oraz 
sześciokrotny zdobywca pucha­
ru  tego k ra ju . W 1961 ro ku  
a w a rh o w :’  do ćw ie rć fin a łu  PE 
m. in . po w ye lim in o w a n iu  sto­
łecznej Leg ii, a w  sezonie 79/ 
80 w  pucharze U E FA okazał 
się lepszy od m ie leck ie j S ta li. 
Na>i piłkarz'* nie mają więc 
szczęścia do tej drużyny. W i­
dzew jednak to zespół m urko­
w y  i nie now icjusz na m iędzy­
narodow ej arenie. ''Jeśli stać 
go było  na w ye lim inow a n ie  
L ive rp oo lu , to pow in ien  dać 
sobie radę rów nież z Duńczy­
kam i; O meczu Pogoni pisze­
m y osobno, (jg)

FC Koeln -  drużyna w y s o k ic h  z w y c ią s tw  i . . .  w y s o k ic h  porażek

Pucharowy
JU TR O  o godz. 20 na sta­

d ion m ie js k i w  K o lo n ii w y ­
biegną „je d e n a s tk i”  o dwóch 
różnych obliczach — u ty tu ło ­
w any FC K oe ln , zapraw iony w 
bojach na zagranicznych bois­
kach i deb iu tan t w  ro z g ry w ­
kach pucharow ych, szczecińska 
Pogoń (re transm is ja  w  T V P  o 
godz. 22 pr. I I) .  D la gospoda­
rzy będzie to  p ią ty  s ta rt. Każ­
dy z n ich  uw ieńczony b y ł d o j­
ściem do p ó łfin a łó w  (po razie 
w  PE i PZP oraz trz y k ro tn ie  
w  PU EFA). Nadto FC K oe ln  
ma na sw oim  koncie 3 ty tu ły  
m istrza  R FN  (62, 64, 78) i
cz te ro k ro tn ie  zdobyw ał puchar 
tego k ra ju  (68, 77, 78, 83). N a­
tom iast na jw iększym  osiągnię­
ciem  Pogoni jest, wyw alczona 
w m in ionym  sezonie I I I  lokata  
w  p o lsk ie j ekstrak las ie , k tó ra  
dała je j przepustkę na m ię ­
dzynarodową arenę, zw ycię­
stw o w  Pucharze La ta , (m. in. 
nad ówczesnym w icem istrzem  
R FN  — W erderem ), udany 
s ta rt w  m iędzynarodow ym  tu r  
n ie ju  w  Brugge.

Z A R Ó W N O  je d n a  ja k  i  d ru g a  
d ru ż y n a  m a w  sw o im  g ro n ie  re ­
p re z e n ta n tó w . Je d n a kże  ro la . la k a  
o d g ry w a ją  w  k a d rz e  R F N  g w ia zd y  
z  K o lo n i i  je s t w iększa  od ro l i  
szczec in ian  w  d ru ż y n ie  ‘ tre n e ra  
A n to n ie g o  P ie c h n ic z k a . Pod w zg lę ­
dem  p iłk a rs k ie g o  do św ia d cze n ia  go­
spodarze  ś rodow ego  s p o tk a n ia  bez­
w zg lę d n ie  w ie c  g ó ru ją  na d  szcze­
c in ia n a m i. N ie s te ty , p rzed  m eczem  
w  K o lo n i i  — w  o k re s ie  p rz e rw y  
m ie d zyse zo n o w e i — P og o n i n ie  s tw o  
rzono, o k a z j i  do  ..p rz e ta rc ia  s ie”  w  
to w a rz y s k ic h  s p o tk a n ia c h  z d ru ż y ­
n a m i z zachodu E u ro p y . I  choć 
nasza d ru ż y n a  to  3 zespół p o ls k ie j 
l ig i .  a FC K o e ln  u p la s o w a ł s ie  u 
s ie b ie  dość szczę ś liw ie  na 6 m ie js ­
cu. to  je d n a k  b ra k  m ię d z y n a ro d o ­
w ego do św ia d cze n ia  t ro c h ę  ten  
nasz a tu t  p rz y ć m ie w a , lecz a b so lu t 
n ie  n ie  pozbaw ia  go w a rto ś c i.

W IE LE  O-
ób- w  Pogo­

n i, a także 
i n ie k tó rzy  
k ib ice  są zda 

^ n ia  _iż szcze­
c iń sk i zes­
p ó ł p o w i­
n ien  z ro ­
b ić  wszyst­
ko , by  nie 
przegrać w  
K o lo n ii zby t 
wyso-ko, by 
n ie s tra ­

cić szansy na odrob ien ie  
s tra t 3 październ ika  na  w ła ­
snym  boisku. Z  góry  p rz e w i­
duje się w ięc porażkę (obok 
poda jem y typow a n ia  w y n ik u  
przez graczy Pogoni), zapow ia­
dając jednocześnie w a lkę  o... 
ja k  n a jko rzys tn ie jszy  rezu lta t 
(chyba te j porażki). N ie  podo­
ba nam  się ta k ie  s taw ian ie
spraw y, choć rozum ow an iu  te ­
m u tru d n o  odm ów ić w  pew ­
nym  s topn iu  zasadności. Ma-

my jednak nadzieję, że trener 
Ksol, który (na ogół) w  spot­
kaniach wyjazdowych stosuje 
odważną taktykę i tym razem  
od tej tradycji nie odstąpi, u- 
miejętnie kojarząc ofensywną i 
defensywną grę ze.-:polu. Z e­
spół nie stoi bowiem na stra- 
co: j  pozycji.

Przypom inam y iż do K o lo n ii 
pojechało 19 zaw odn ików  Po­
goni. Są to: b ram karze  — 
Szczech, Długosz i Dygas oraz 
zaw odnicy gra jący  w  po lu : 
Urb? owicz, Makowski, M ią - 
zc*r . Sokołowski. Czepan, Du- 
ehowski, Włoch, Wolski, Ken­
sy, Kuras, Ostrowski, Turo ­
wski, Leśniak, Hawrylewicz, 
Krupa, Burchacki.

O FC K O E LN  p isa liśm y już 
wiele. W arto  jednak p rzypo­
m nieć pewne fa k ty , k tó re  o- 
bok przedstaw ionych wcześ­
n ie j, uzupe łn ia ją  obraz d ruży ­
ny  z K o lo n ii.

w  O B E C ­
N Y C H  ro zg ryw ­
kach  B u n d e s l:- 
g i — ja k  iu ż  
in fo rm o w a liś ­
m y  — FC 
K o e ln  zd o b y ł w  
4 m eczach t y l ­
k o  3 p u n k ty  i 
w  z ło żo n e j z 18 
zesoo łów  tabe ­
l i  'z a im u ie  da­

le k ie  15 m ie jsce . K o lo ń c z y c y  u- 
zy  s k a li w  4 s p o tk a n ia c h  7 b ra ­
m ek. tra cą c  13. A  o to  w y n i­
k i  FC K o e ln  ‘w  d o tych cza so w ych  
meczach lig o w y c h : z w y c ię s tw o  3:1 
na w y je ź d z ie  z E in tra c h te in  B ru n sz  
w ik . re m is  (u  s ie b ie ) z A rm in ia  
B ie le fe ld  1:1. i  p o ra ż k i: w  B re m ie  
z W erderem  2:6 i  u s ieb ie  1:5 z 
B a ye rn e m  U e rd in g e n . W y n ik i te  — 
w  z e s ta w ie n iu  z re z u lta ta m i ja k ie  
osiągnę ła  ta d ru ż y n a  w  m in io n y m  
sezonie (p u b lik o w a liś m y  1e 12 l ip -  
ca) p o tw ie rd z a ła  tezę. że k o lo ń c z y - 
k o m  zda rza ja  sie s to su n ko w o  czę­
sto bardzo  w y s o k ie  p o ra ż k i i  to 
za rów no  na w ła s n y m  ja k  i o b cych  
s tad ionach . P o p rze d n i sezon zespół 
ten  z a m k n ą ł 16 z w y c ię s tw a m i. 12~ 
p o ra żka m i i 6 re m is a m i. U  s ieb ie  
np . p rze g ra ł on po 1:4 z W erde rem  
H a m b u rg e re m  i  K a is e rs la u te rn . 1:3 
z N u e rn b e rg ie m  i  3:0 z U e rd in g e - 
nem . p o k o n u ją c  go jednocześn ie  na 
wyjeźcł-zie 6:4. Z  k o le i ( ró w n ie ż  u 
s ieb ie ) z w y c ię ż y ł 7:0 F r a n k fu r t .  
D ru ż y n a  z K o lo n i i  p o t ra f i  w ie c  też 
bardzo  w yso ko  w y g ry w a ć . G ene­
ra ln ie  rzecz b io rą c  sp o radyczn ie  
zda rza ja  je i  sie w ie c  za ró w n o  n i ­
sk ie  p o ra ż k i ja k  i  n is k ie  z w y c ię ­
s tw a . w  ro d z a ju  1:# czy  0:1.

K A D R Ę  trenera  FC Koeln 
Hannesa Loehra  stanow ią: 
Schumacher — i NissF w bram  
ce oraz w po lu : Steiner. 
Strack, Hoenerbach, Prestin, 
Baffoe, Geils, Ilu tw elker, Goer 
ger, Hartw ig, Engels, Haas, 
Gielchen, Bein, Lefkes. Reif, 
Haesller, Heller. • Mennie 
(Szkot), — Allofs, Littbarski, 
Hartmann, Dickel, G eilenkir­
chen i Lehnhoff. Czterech z 
n ich : Schumacher, S track , A l ­
lo fs  i  L ittb a rs k i g ra ło  na os-

ta tn ich  m istrzostw ach Europy. 
Należy się spodziewać iż obok 
4 uczestników  M E ( jeś li zagra 
L ittb a rs k i.  k tó ry  ostatn io n ie­
dom agał) do najm ocnie jszych 
p un któw  naszych ry w a li po­
w in n i należeć: S te iner, Straek, 
Engels, H a rtw ig , Lehnho ff.

<jg)

Pojechali 
ja k  na... ścięcie

PRZED wyjazdem do Kolonii 
dziennikarz „Głosu”  przeprowadził 
wśród piłkarzy Pogoni zabawę w 
Mini-Totka, w którym nasi gracze 
typowali wyńk środowego meczu 
z FC Koeln. Z 19 indagowanych 
zawodników 11 postawiło na po­
rażkę Pogoni, 7 na remis i jeden 
(Ostrowski) na zwycięstwo. Z ta­
kim nastawieniem, niestety, trud­
no będzie o zadowalający rezul­
tat, choć oczywiście typowanie wy 
mku to tylko zabawa i wszystko 
załeżeć będzie od wydarzeń na 
boisku. Pojechali jednak do Kolo­
nii jak na... ścięcie. (ig)

Cd dziś w Trzebieży z udziałem załóg z NRD

MP w klasie „Soling"
D Z IŚ  w  T rz e b ie ż y  na  Z a le w ie  

S zczec ińsk im  ro zp o czyn a ją  sie M ię ­
d z y n a ro d o w e  M is trz o s tw a  P o ls k i w  
o l im p ijs k ie j k la s ie  ..S o lin g ” . P o lskę  
re p re ze n to w a ć  beda w s z y s tk ie  za­
ło g i. a w  ty m  tr z y  szczec ińsk ie : 
b ro n ią ca  m is trz o w s k ie g o  ty tu łu  za­
łoga  O lszew sk iego  z P og o n i o raz 
W o ln ie w ic z a  i  K o n o p cza ka  z J K  
AZS.

J a k  p o in fo rm o w a ł nas sędzia głó 
w n v  m is trz o s tw  — W ito ld  Z d ro je w ­
s k i — do T rze b ie ży  p rz y b y ły  iu ż  
3 za łog i z N R D  (2 z R os to cku  i 1 
z B e r lin a ) , k tó re  re p re z e n tu ją  w  
s w o je j k la s ie  w y s o k i poz iom  eu ro ­
p e js k i. T a k  w ie c  ry w a liz a c ja  załóg 
p o ls k ic h  i N R D  zapow iada  sie c ie ­
ka w ie .

R ega ty  p o trw a ia  — w  za leżnośc i 
od w a ru n k ó w  w ie trz n y c h  do sobo­
ty  lu b  n ie d z ie li,  a dziś po po­
łu d n iu  p rz e w id z ia n o  ro ze g ra n ie  p ie r 
wszego w yśc igu .

.TAK ju ż  in fo rm o w a liś m y , w  so­
botę roze g ra n o  na J . D a b sk im  za­
w o d y  o  P u ch a r J . S iudego w  k la ­
sach m o rs k ic h . Z w y c ię ż y ł ..H eve- 
l iu s ”  ze Ś w in o u jś c ia  do w o d zo n y  
prze? .1. Z ie liń s k ie g o  orzed  .B um e 
ra n g ie m ”  d o w o d zo n ym  przez FI. Ro

k ic k ie g o  i  . .K a r f i ”  ze Z b . Rogo 
s k im  — o b a j S ta l.

N a to m ia s t w  nadchodząca sobotę 
i n ie d z ie lę  na J . D a b s k im  odbędą 
sie t ra d y c y jn e  R egaty  P rz y ja ź n i o r ­
gan izow ane  przez J K  A ZS . W ys ta r 
tu ją  je d n o s tk i w  k la sa ch  o l im p i j ­
s k ic h  i  p rz y g o to w a w c z y c h .

Lekkoatletyka

Budowlani
opuścili ii ligę

W  K A L IS Z U  i  B ia ły m s to k u  r y ­
w a liz o w a li le k k o a t le c i w  I I  r z u ­
c ie  l i " l i g i .  W  ka ż d e j im p re z ie  b ra ­
ło  u d z ia ł 8 d ru ż y n . W  s w o je j g ru ­
p ie  le k k o a t le c i B u d o w la n y c h  Szcze­
c in  z a ję li 7 m ie jsce  i  razem  z B a ł­
ty k ie m  K o s z a lin  zo s ta li o b ję c i 
sp a d k ie m . I  m ie jsce  z d o b y ł G ó rn ik  
W a łb rz y c h , w y p rz e d z a ją c  P om orze  
S ta rg a rd . W d ru g ie l g ru p ie  z w y c ię ­
ż y ł S Z S -A Z S  B ia ły s to k .  Z d e g ra d o ­
w ane n a to m ia s t z o s ta ły : J u y e n ia  
O ls z ty n  i  A g ro  K o c ie w ie . ( lt)

Zebranie SKT
JU TR O  19 bm. o godz 18 w 

K lu b ie  O lim p ijc zyka  odbędzie 
się wa lne zebranie Szczecińskie­
go K lu b u  Tenisowego. Obecność 
w szystkich  członków  obowiązko 
wa.

Jutro o godz. 14

Arkcnia -  Hansa
W ŚRODĘ o godz. 14 na s ta d io ­

n ie  w  L a .'k u  A rk o ń s k im . odbędzie  
s ię  to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  p i łk a r ­
sk ie  p o m ię d zy  ju n io ra m i A r k o n i i  i  
H ansy K ostock.

Notatnik sportowy
S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  O lim p ijc z y ­

ka  p rz y jm u je  zap isy  na n a u kę  p ły ­
w a n ia  d la  d z ie c i. Z a ję c ia  p ro w a ­
dzone będą ną m a ły m  basenie 
W DS w e  w to r k i  w  godz. 15.30—16.15 
i  n ie d z ie le  19.15—20.00. Z g łoszen ia  
p rz y jm o w a n e  są w  K lu b ie  O lim ­
p ijc z y k a . te l. 232-619.

W  C Z W A R T E K  o godz. 17 w  sa li 
n r  10 p rz y  u l.  T k a c k ie j 55 odb ę ­
d z ie  się z e b ra n ie  t re n e ró w  1 in ­
s tru k to ró w  k o s z y k ó w k i. T em a te m  
n a ra d y  będz ie  o rg a n iz a c ja  now ego  
sezonu ro z g ry w k o w e g o , o raz  in fo r ­
m a c je  o n o w y c h  p rze p isa ch  g ry .

List z Berlina Zachodniego

Uważać na Hartwiga
CHOC pozyskany do FC Koeln 

za 600 tysięcy marek 30-letni W il­
liam Hartwig z Hamburger SV nie 
prezentuje forrpy, jakiej się od nie 
go oczekuje, niemniej jednak jest 
to piłkarz, na którego szczecinia­
nie powinni zwrócić szczególną u- 
wagę. Tak przynajmniej radzi im 
w liście z Berlina Zachodniego je 
den z tamtejszych sympatyków Po­
goni, kłóry uważa iż trzeba go 
pilnować jeszcze bardziej skrupu­
latnie niż Allofsa czy Littbarskie- 
go. Jernu bowiem najprawdopo­
dobniej powierzone zostanie kiero­
wanie grą FC Koeln i potrafi być 
ponoć jeszcze groźniejszy niż je­
go renomowani koledzy. (jg)
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W TO REK,
18 W R ZE ŚN IA

DZIŚ:
Iriny , Józefa 

JUTRO:
Januarego, Konstancji

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r-  

kow ane, okresam i duże, 
temp. od 15 do 18 st. W ia ­
t r y  słabe, północno-w scho­
dnie.

I łZ lS  ra n o  w  Szczec in ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  l» | j  b p *  <75$ 
m in  Hg). w  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

P O L S K I ,'te l. 233-056) 
13; W SPÓ ŁC ZE S N Y
„W y s o c k i”  s. )9.

„S z a c h y ”  g. 
( le i.  423-75)

O Ę L F IN  ( le i.  463-73) „P la n e ta  .K ra ­
w ie c ’ g. 15.45. 20 — p o l. 1. 15- o - 
<ia - ff. » 11. 13.15. 15.45. 18. 20-
C O LO SSEU M  (te l. 458-18) Psy v o i  
n v "  S 16 18. 2(1.15 -  USA l 13
(w to re k  i  ś roda)- k o r a »  -  im ­
p e r iu m  n a m ię tn o ś c i”  ' g. 17 19 ._
ja p . 1. 18; KO SM O S (te l. 380-03)
.W ięz ień  B ru b a k e r ”  g. 9.30 12 ¡430
17. 19.30 - -  USA 1. i# (w to re k ' i
.środa); B A Ł T Y K  ¡te l. 733-33) środa- 
„S e k s m is ja "  g. 15. 17.15 -  po l. 1 
L>; „ L o t  nad  k u k u łc z y m  g n ia zd e m " 
g. 10.30 — USA 1. 13; P O L O N IA  
(te l. 221-834) „B o le s ła w  Ś m ia ły ”  « 
14 - -  Doi. ]. 15 „ s e k s m is ja "  g. 1« 
18.30 — po l. I. 15; ś ro d a : g. i o o  
18.30: „K o p e r n ik ”  g. 14 — p o i. '
P IO NTEK (te l.  475-02) „G d o e  jest 
s ło ń ”  g. 10. u  _ p o ] ;  RQ j”  g. ¡2
H . 16 - USA 1. 12. „ T o n i I lo r n ”  
S. 18. 20 — U S A  1. io (w to re k  i 
ś roda ); D R U Ż B A  (te l. 356-05)

O k n o ”  g. 15.45. 18. 20.15 -  po l. 1.
18. H E T M A N  (P o m o rza n y ) „Z u z a n ­
na i za cza ro w a n y  p ie rś c ie ń ”  g. 16
— N R D ; „T o o ts ie ”  g. I8;!5 — USA
I. 35; Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) A u -
-sterta”  g. 17. 19.15 po t. l. 15; 
P K O M IE Ń  „Z n a c h o r”  g. 10. 18,30 -
Pól.. 1. 12 — ez. I  i I I ;  M A R S  
„D u c h ” , g. 17. 19.15 -  USA 1. 15- 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „A k a d e ­
m ia  pana K le k s a ”  g. 17 — po i. cz. 
I i I I ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) .. fv s :a c  
m il ia rd ó w  -d o la ró w ”  g. 17. 19.30 -  
f r ,  1. 15. 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) .Roc- 
k y  I I ”  g. 18 -  U SA 1. 15; B A J K A  
(P o lice ) „S u p e rp o tw ó r”  g. 17 —
ja p .; „ A  s ta w k a  ies t ś m ie rć ”  g. 19
— f r .  1. 13; J U T R Z E N K A  C h o jn a ) 
„A k a d e m ia  pana K le k s a ”  po i. ez. 
J i I I ;  R O B O T N IK  (P y rzyce ) „ T y ­
s iąc m ilia rd ó w  d o la ró w ”  f r .  1. 15; 
„W y p ra w a  po z ło te  w ło s y ”  CSRS; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „S z p ita l B r ita -  
r:n ;a ”  ang. 1. 18; „B a lla d a  o w a ­
le czn ym  ry c e rz u  Iva n b o e ”  radź. 1. 
12; IN A  (S ta rg a rd ) „D z ie c k o  Rose- 
m a ry ”  - USA 1. 18. D A R  (S ta r­
g a rd ) „M ia s to  k o b ie t”  w ł. 1. '8 : 
„ A B B A ”  srvV.; C U K R O W N IK  ;S  - 
g a rd ) „ P o l ic ja n 'k  1”  f r .  1. 18; „ B łę ­
k itn a  p łe tw a ”  a u s tr.

R E P E R T U A R  K IN . aa ads'

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu ka  po lska  X X -łe e ia  m ie d zy  w o ­
je n n e g o : W ła d z tw o  książąt, o tn io r -  
s k ie li;  S z tu ka  Pom orza  Zac'n >dn e- 
go X I I I — X V I I  w .; S ta re  sre b ra ; 
D a w n a  po rce la n a  g. 10 17: S T A  - 
RO M t.YN .SR  A 1 — P o lsk ie  m a la r ­
s tw o  w spó łczesne; M y  i nas/, czas. 
%. 10 -17: W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  t000 
la t ;  In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a ­
c y jn e ; U rządzen ia  i m e c h a o -z m y ' 
s ta tk ó w ; G osp o d a rka  na P om orzu  
Z a c h o d n im  1945—1970: O k rę t  w : 
sz tuce : D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na i 
Iś n n o rz u  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j:  Fe tysze  gw oźdź; o we 
p le m ie n ia  B a ko n g o  (Z a ir ) ;  D ługa - 
po d ró ż  do  k r a ju  D ogonów  g. 19— i 
17: PLAC- R Z E P IC H Y  — O d d z ia ł. 
H is to r i i  M ias ta ; D z ie je  Szczecina 
o d  X  w ie k u  do  w spó łczesnośc i: 
N a s / Szczecin — d o k u m e n ty  35-!ę- 
c ia ; K o n c e p c ja  p r  o g r  a in  o wo -p rze ­
s trze n n a  Podzam cza w  Szczec in ie  — 
w y s ta w a  p o k o n k u rs o w a ; P o czą tk i 
s z k o ln ic tw a  śred n ie g o  w  S zczecin ie  
— p a m ię c i pan i d y r .  J a n in y  Szczer 
s k ie j.  D z ie je  f o r t y f ik a c j i  Szczecina. 
g. 10—17;K1.UR G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 — m a la rs tw o  p la ­
s ty k a  a m a to ra  H a lin y  G o la ń s k ie j.  
g. 10—18: K L U B  . ,P A X ”  -  M a ria c ­
ka  6 — w ys ta w a  Leszka  F re y -W it-  
ko w s k ie g o  g. 10—18.

S Z P IT A L E
C H If l.  D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y ŻU R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W ojc iecha  7; C IU R . 
D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
W EW N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I­
N E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
DZłtCCHJCA -• u l W o jc iecha  7 — 
g. 2 0 -8 ; D O R O S ŁY C H  -  a i. J e d ­
nośc i N a ro d o w e l 12 — g. 19—7:
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a i. Jed.no.
ści N a ro d o w e j 12 -  g. 20 7; u l.
Nad O drą 20 -  g. 8 18.
A P I iK K l
A L . P IA S T Ó W  60 (d o d . o d lru l ik i )
te l. 465-17; M IC K IE W IC Z A  101
te i. 730-44; S T O Ł C Z Y N . Nad O dr;7.20
-  te l. 239-422; D Ą B IE .' G r y f im k a ' 13
-  le i.  612-068.
IN F O R M A C J E
K O L E JO W A  -  o ac iag i o d je ż d ż a ją ­
ce — te l,  »35 i  933 Po,?.agi 1»! IV-
ieżdżajaee. — te ł 934 
S l.U /.B A  Z D R O W IA  -  te l 425-25 i 
446-48 -  g. 7.30-17.
O ŚR O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  -  te l 771-60 -
# -!3.
U S ŁU G O W A  -  te l 428-¡4 -  g
7.30 -15.30.
K U C H  S U T K Ó W  -  te l 951 
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l 939 MO -  
te l 997. S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  >.e! 
998. DR O G O W E -  te i 38 i S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  -  te l 982 E L E K  TR O  W 
N I -  te ł 491 G A Z O W E  -  te l 932 
W O DNO - K A N A t IZ A C Y J N K  -  te ł 
994 L O K A T O R S K IE  -  le i 98«
S T A C JE  B E N Z Y N O IV E  
C Z Y N N E  C A L A  D O B Ę . M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta : ; i)  K u  S łońcu  
E ska d ro  w a r  C h o p in a  K o n e rm k a  
P ozosta łe  s ta c je  czynne  w  godz 
6 - 21.

TE L E W I Z i  A
P R O G R AM  I
16.25 W iadom ości. 16.30 ..A ka d e m ia  
m u zyczn a ” . 16.55 „M ic h a łk i ” . 17.20 
W iadom ośc i. 17.30 F ilm  p o i. . .Ł u ­
kasz” . 18.35 „ K to  ie s t d z is ia j w  
Polsce ro b o tn ik ie m ” . 19 D obranoc . 
39.10 D iagnoza . 19.30 D z ie n n ik . 20 
P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  weg. 
„S tra c o n e  z łu d z e n ia ” . 22 K o m e n ta ­
rze. 28.25 T o  je s t m u z y k a . 22.50 W ia ­
dom ości.
P R O G R A M  I I
18 „O  o b ro n ie  w ła s n e j” . 18.30 K ro ­
n ik a  ( lo k .). 19 T e le tu rn ie j „ T r z y ­
dz ieśc i t r z y ” . 19.20 P rze b o je  .D w ó j­
k i ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 E xp ress  re ­
p o r te ró w . 20.15 S a lon  m u zyczn y .
21.15 W iadom ośc i. 21.30 „P o r tre t, 
k la s y  — b ro n il iś m y  W a rsza w y” . 22 
F ilm  T V  „Ś w ia t ło  s p ra w ie d liw y c h ”  
-  o s ta tn i ode. 23.40 W iadom ości.
Sk o d a  
p r o g r a m  1
6 i 6.30 T T R . 8.10 F iz y k a  d la  k l.  5. 
9 M u zyka  d la  k l.  2. 9.20 F ilm  ja p . 
„M a te c z k a ” . 10.05 J . p o ls k i d la  k l.  
I I  lic . 11.55 W iedza o b y w a te ls k a  d la  
k l.  8. 12.30 Czas re fo rm y . 13.30 1 14 
T T R . 14.30 M u zyka  d la  k l.  2. 15.20 
N U R T  — D y d a k ty k a  m a te m a ty k i. 
15.55 W iadom ośc i. 16 Mecz p iłk a rs k i 
P u c h a ru . E u ro p y  Le ch  Poznań — 
L iv e rp o o l. 16.45 L o so w a n ie  Express 
i M a łego L o tk a . 16.55 1T p o łow a  m e­
czu. 17.45 W iadom ośc i. 17.55 M agazyn 
h a rc e rz y . 18.20 „ T ik - t a k ” . 18.45 Śó- 
Dot 84 — śo iew a  M ir ta  M e d in a  (K u ­
ba). 19 D o b ra n o c . ¡9.10 „Z a k o c h a n i 
w  z ie m i” . 19.30 D z ie n n ik . 20 P u b li­
c y s ty k a . 20.15 F ilm  ła p . „M a te c z k a ”  
PR O G R A M  i i
18 Z w ie rz ę ta  ś w ia ta . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) .  19 Ś p ie w n ik  d o m o w y . 19.20 
P rzebo je  D w ó jk i.  19.30 D z-enn k 
20 Za k ie ro w n 'e a . 20.; 5 „T a m . gdzie 
p ie o rz  ro ś n ie ” .. 21 S zko ła  i życ ie .
21.15 W yd a rze n ia . 21.30 E ko n o m ia  na 
co dz ień . 22 Mecz I r u n - iv  p i łk a r ­
sk iego  P u c h a ru  U K F  A  FC K o e ln  — 
Pogoń Szczecin. 23 W sd o m o śe i. 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
PR O G R A M  I
14.25 J. a n g ie ls k i.  14.55 J. ro s y js k i.  
15.20 R o zm a itośc i. 16 50 G im n a s ty k a . 
17 W iadom ośc i. 17.15. W id o w is k o  d la  
dz eci. 17.45 F ilm  T V  W -.sna S k a r­
b ó w ” . 18.05 F ilm y  n n k n o w a n e . 13.60 
T V  dz iec ięca . 19 N ow ości n a u k i i 
te c h n ik i.  19.25 P rognpza  pogody.

k ro n ik a .  20 S z tu ka  „M iło ś ć  i- c ie r ­
n ie ” . 21.05 Rep. „M ię d z y  z ie m ia  a 
n ie b e m ” . 21.35 P io s e n k i R e g in y  
Those. 22.05 K ro n ik a .  22.20 K o n c e rt 
s y m fo n ic z n y  „P ra s k a  w io s n a ” . 23.20 
W iadom ości.
P R O G R A M  I I
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dz ie c ię ­
ca. 18 W izy ta . 18.25 C z a rn y  ka n a ł. 
18.55 W iadom ości. 19 F ilm  T V  .Pa­
n ie  w  O rie n t-E x p re s ś ie ” . 20 F ilm  „J e  
den po d ru g im  — bez l i to ś c i” . 21.30 
K ro n ik a .  22 „S z a c h -m a t” . 22.45 
F i lm  T V  CSRS „S o n a tin a  d la  pa­
w ia ” .

R A  D I O

P R O G R A M  I
14.55 P ię ć  m in u t  o te a trze . t6.05 
S p ięc ia . 16.35 B a n k  p rz e b o jó w . 17 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i 17.30 „ K o ­
m u  b ije  d zw o n ” . 18.05 G o rą c y  te­
m a t. 18.15 Scena i  f i lm .  19.20 M i-  
n i - r e c ita ł.  19.30 R ad io  d z ie c io m . 20.10 
K o n c e r t  Ż ycze ń . 20.40 N ow e le  E lin a  
P e lin a . 20.50 Jazz w  p ig u łce . 21.05 
K ro n ik a  sp o rto w a . 21.15 K a r .e ry ;  
la u re a tó w  K o n k u rs ó w  C h o o  n e w ­
s k ich . 22.25 K u b a ń s k ie  r y tm y .  23.10 
P a no ram a św ia ta . 23.30 P o e ty c k ie  
p re z e n ta c je  23.50 M e lo d e  na do­
branoc .
PR O G R A M  I I
14 „A th a b a s k a ” . 14.10 W a ka c je  w 
s te re o . 15 P a m ię tn ik i i w sp o m n ie ­
n ia . 15.10 S w o je  k o m p o z y c ie . 15.30 
P rze g lą d  p ły to w y . 15.55 M in ia tu ra  
l ite ra c k a . 16 W ie lk ie  d z ie ła  w ie lc y  
w yk -cn a w cy  17.85 F e lie to n . 17.15 
D z ie n n ik . 17.20 P u b lic y s ty k a  spo­
łeczna. 17.48 Ze ś w ia to w e j estrady. 
18.83 S pot k in ie  przed  m ik ro fo n e m . 
18.38 K lu b  S te reo . 19.30 W ieczó r w  
f i lh a r m o n ii  2!. 05 W ieczo rne  re ­
f le k s je . 21.10 M is trz o w ie  b a lla d y .
23.29 . ¡L ite ra tu ra  i m u z y k a ” . 21 30 
N a g ra n ie  w ie c z o ru . 21.40 T e a tr  PR.
22.30 S łu c h a im y  razem .
P R O G R A M  H i
37.30 P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . J8.o5 
In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 Z achow a- 
n 'e  w a rto ś c i. 19.30 T ro ch ę  sw inga
19.50 . .K ró l szczu ró w ” . 20 C a ły  ten 
ro c k . 20.45 W a rsz ta ty  m uzyczne. 21 
A k a d e m ia  Jana S ebastiana . 21.45 
K s ią żka  ty g o d n ia . 22.15 D u ke  ElUne 
to n  i  jego  m u z y k a . 22.45 Posłuchać 
w a rto . 23 Z a p ra sza m y  do T ró jk i.
23.50 ..K rw a w e  pom a ra ń cze ” .
PRO G R A M  IV
14 K lu b  N ie b ie s k ie j T a rc z y . 14.25 
R ozgłośnia H a rc e rs k a . 15.30 M iędzy 
n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w . 16.10 
L e k s y k o n  p io s e n k i l i te ra c k ie j.  36.35 
W id n o k rą g . 17.05 W ie lka  s y m fo n ik a . 
18 S ło w n ik  H ig ie n y  P sych iczn e j. 
18.20 M uzyczn e  h o b b y . 18.40 S tud io  
e k s p e rtó w . 19.35 P io s e n k i późnego 
la ta . 19.55 N U R T . 20.15 M e lo d ie  w ie ­
czo ru . 20.20 W ieczór m u z y k i i  m y­
ś li.  22 W ir tu o z i naszego s tu lec ia .
22.50 L e k tu r y  „C z w ó rk i” . 23 M uzy- 
k o te ra p ia . 23.30 C z ło w ie k  i  nauka .
23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .

Kronika wypadków
W C Z O R A J k o ło  p o łu d n ia  na te ­

re n ie  b u d o w y  w  R o ln ic z y m  Z a k ła ­
d z ie  D o ś w ia d c z a ln y m  — R a jko w o  
pod S zczecinem  sp a d ł podczas p ra ­
cy  z ru s z to w a n ia  m u ra rz . 47-le tn i 
Tadeusz B. U p a d e k  z w yso ko śc i 5 
m  o ka za ł s ię  p e c h o w y : mężczyzna 
do zn a ł z ła m a n ia  k i lk u  żeber i in ­
n y c h  o b ra że ń . L e k a rz  pogotow ia  
s k ie ro w a ł Tadeusza B . do szp ita la  
w  Z d u n o w ie .

W S Z K O L E  P o d s ta w o w e j n r  61 
p rz y  u l.  3 M a ja  w y w ró c i ł  s ie  (n a j­
p ra w d o p o d o b n ie j podczas za jęć  w f)  
14 -le tn i R o b e rt P.. k tó r y  doznał 
z w ic h n ię c ia  ż u c h w y . P echow ego 
u czn ia  o d w ie z io n o  d o  szp ita la  p rzy  
u l.  W o jc iecha .

N A  T R A S IE  W ęgorzyno  — S;e d li-  
ce gm . R adow o  M a łe  z a p a lił sie 
w s k u te k  zw a rc ia  w  in s ta la c j i  e lek ­
try c z n e j s ilru k a  a u to k a r  P B R o l. — 
N o w o g a rd . P oża r u g a s ił sam  k ie ­
ro w c a . S tra ty  — 2« ly s .  zł.

N A  U L . S zcze c iń sk ie j 9 w  S tar­
ga rdz ie  p ę k ł za w ó r s ie c i w o doc ią ­
g o w e j i w oda za la ła  p iw n ic e  w a r-, 
sz ta tu  m e ta lo w o -e le k try c z n e g o . In ­
te rw e n io w a ła  S traż pożarna .

S Z C Z E C IŃ S K A  „d ro g ó w k a ”  od­
n o to w a ła  w c z o ra j 1edyn e 4 d ro b ­
ne k o l Iz ie  bez o f ia r  w  ludz iach . 
S p o k ó j o a aow a l r ó w n !eż na d ro ­
gach ca łego  w o je w ó d z tw a . (ap)

P R A C A

M Ę Ż C Z Y Z N Ę  do p ra cy  
w  o g ro d n ic tw ie  o rz y im e  
M oże b yć  re n c is ta . 
Szczecin  u l. O g rodow a  
23b. 26736-G

N IE R U C H O M O Ś C I

d o m  je d n o ro d z in n y  —
sprzedam . T e l 23-94-47.

36707-0
D O M  k o m fo r to tv v  w  
S zczecinę sprzedam . O - 
fe r tv  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 26605 
PÓ L  d o m u  za m łe n ie  na 
d w a  m ie szka n ia . T e l. 
52 62-63. 26626-G

D O M E K  d w u ro d z in n y  z 
d z ia łk a  w ła s n o ś c io w y  — 
sprzedam . C a łk o w ite  ro-z 
lic z e n ie  — m ie szka n ie  
2 -p o k o io w e  w ła sn o śc io ­
w e n o w e  b u d o w n ic tw o  
— o b rę b  Szczecina. 
S ze z e c in -K iie w o  J e le ­
n ia  20 d o  eodz 15.

25679-0
5 II.A  z ie m i w  Szczeci­

n ie -J e z ie rz y c a c h  sprze­
dam  lu b  w y d z ie rż a w ić . 
W iadom ość: te ł.  714-34 
no 20. . 25678-G

R Ó ŻN E

K O L O R  n a p ra w a  „ J o ­
w isz ”  „N e p tu n ” . „T h o m  
son” . Z d z is ła w  M u szyń ­
s k i 612-272 2S821-G
C Y K  L IN O W A  N IE  — 
B ró zd a  52-33-0«.

26829-G
7.LE C E  w y k o n a n ie  b o a ­
z e r ii.  O g ro d o w a  32

26863-G
W Y S O K A  nag ro d a  źa 
in fo rm a c je  o s k ra d z io ­
n y m  F ia c ie  1500 SZR 
2228 kość  s ło n io w a . T e l. 
27-3] G ry f in o .  96637-G 
T V  k o lo r  — in ż . M a­
s ło w s k i 752-65.

24298-G
K O L O R  n a p ra w y ,
p rz e s tra ta n ie . In ż . T o - 
Siek 82-2S-03. 23241-G
T E L E N A  P R A W Y  — H e r 
m a n n  S p ic k e r 613-658.

22926-0

T E I ■I i  PO G O TO W IE  —
D rze s tra ia n ie  bezszum o- 
w e. M a r ty n iu k  88-474.

24863-G
T E L E N A P R A W A  —
M ic k ie w ic z  527-389.

25146-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
J u liu s z  W aszk ine l. 22- 
48-59. 25295-G
A N T E N Y  — D a w id  22- 
14-41. 24666-G
P R A L K L  p ro g ra m a to ­
ry .  Rożen. 711-łł (8 —10).

23364-G
P R A L K I, p ro g ra m a to ry . 
R u tk o w s k i — M ik u e k i. 
52-48-56. 24S07-G
P R A L K I  a u tom a tyczne , 
p ro g ra m a to ry  n a m a ­
w ia m . K o n ie c z n y , te l.  
754-08. 18096-G
N A P R A W A  lo d ó w e k 
s p rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  S koczek  te ł.  758- 
59. 19258-G
W Y C IS Z A N IE  d rz w i ta -  
o ic e rk a . K iś la k  223-812.

25097-G
T A P IC E R K A  d rz w i — 
K s ia ż k ie w ic z  230-840.

22193-<S

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  — G re ­
la  22-42-32. 24681-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — K a z im ie rz  Ro­
g o z iń s k i 82-41-48.

5687-G
S O L A R IU M  — op a la n ie  
ca łego  c ia ła  n ow ocze ­
s n y m i u rz ą d z e n ia m i 
p ro d . R F N . Salon P ię k ­
nośc i „P o lle n a ” . K rz y ­
w ous tego  11. Z aprasza­
m y  pan ie  i  p a n ó w .

22310-0
P R Z Y JM Ę  w sp ó łp ra c o w ­
n ik a  do p ro w a d ze n ia  
p ra c o w n i w y ro b ó w  g ip -
so w o -cem en jtow yc łL  c h ę t
n ie  z sam ochodem  do ­
s ta w c z y m . W iadom ość: 
Szczecin, a i.  B o h a te ró w  
W arszaw y 101/9. te l.  
379-16. 2S084-G

K U P N O
I.1SY s re b rn e  lu b  k u r t ­
kę. ro z m ia r  ś re d n i k u ­
p ie . T e l. 704-32.

26787-G

s n i z i i ł A H  K ożucii 
d a m s k i ja s n y  ro z m ia r 
50. T e l. 23-24-52. 
J A M N IK I  8 -tv g o d n io w e  
sprzedam . T e l 22-36-58.

26803-G
I.o d O w k e  no w a  sprze 
da m . T e l 794-592.

26596-0
D R O B N E  m eb le  -  an­
t y k i  b iż u te r ie  z ło ta  — 
sprzedam,. 9 M a ia  5/60. 
Po 17. 26594-G
D A C IE  (1978) sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 26612.
F IA T A  126d  fa b ry c z n ie  
now ego corzedam . T e ł. 
52-18-34 . 26742-G
Ż U K A  do łnoza  w o ro w e ­
go do  re m o n tu  ta n io  
sp rzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 26657. 
K A R O S E R IE  po regene ­
r a c j i  do Z a s ta w y  1109p 
sp rzedam . T e l. 520-194.

26806-0
S IL N IK  M ercedesa 220D 
sp rzedam  T e l. 23-35-83.

26701-0
O P O N Y  175X34 15'>X'13
sprzedam . T e l.  175-809.

26595-G
„A L T U S Y ”  110 sprze­
da m . J a g ie llo ń s k a  76/6.

26810-G
S A M O C H Ó D  M ercedes 
406D i  b e to n ia rk ę  sprze 
d am . Szczecin. J a g ie l­
lo ń ska  28/3. 26850-G
M A S Z Y N Ę  o v e r lo c k  — 
S przedam . T e l. 222-173.

26779-0
S U P O R E K S . s ta l. d r u t  
z b ro je n io w y  sprzedam . 
T e l. 469-42. 26775-G
G A R A Ż  m u ro w a n y  p rz y  
u l.  B u d z is z y ń s k ie i sprze 
d am . T e l. 522-666 do  18.

26741-G
U Ż Y W A N Y  k o m p le t  w y  
p o c z y n k o w v  ta n io  sprze 
d am . T e l. 521-793.

26651-G
„E T E L E ”  — czesk i ze­
s ta w  w y p o c z y n k o w y  — 
sp rzedam . T e l. 473-98.

26753-G
S Y P IA L N IE  .C h o m ik ”  
lo d ó w k ę  sprzedam . 79- 
47-64. 26781-G
P Ł O T  m e ta lo w y , b e to ­
n ia rk ę  sprzedam . O fe r­
t y  B u ro  O głoszeń Szcze 
e in  26827.
M A G N E T O F O N  ZK-140. 
g w a ra n c ja , ta śm y  — ta ­
n io  sp rzedam . 717-58.

26558-0
F E R M E  d ro b iu  b lis k o  
Szczecina w  p e łn i zm e­
ch a n izo w a n a  z a k tu a l­
ną um o w a  k o n t ra k ta ­
c y jn a  sprzedam , o fe r t y  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
25677.
B E T O N IA R K Ę  sprze­
da m . S ta rg a rd  Szczec iń ­
s k i te ł.  77-25-67 d o  20.

25672-0
T E L E W IZ O R  cza rn o -b ia  
ł y  N e o tu n  sprzedam . 
T e l. 520-825. 25676-G
K A N A P Ę  z d w o m a  fo ­
te la m i o ro d . N R D  — 
sprzedam . T e l. 524-923.

25685-G
D Y W A N  w e łn ia n y
265X375 sprzedam . T e l. 
233-911. po  17. 25683-G
D O B E R M A N Y  szczenię­
ta sp rzedam . T e l. 718- 
47 po 15. 25671-G

L O K A L E
M A Ł Ż E Ń S T W O . ob co ­
k ra jo w c y  p c s z u k u ie  «a 
m od z ie ln e g o  m ie szka n ia  
z w v io d a m L  garażem , 
na o k re s  o k .  1 ro k u . 
T e ł. 370-67 d z w o n ić  do 
19. 26301-G
O B Y W A T E L  R F N  poszu 
k u je  m ie szka n ia  z gara 
żem te le fo n e m , na je ­
den  ro k .  o f e r t y  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 26684. 
M IE S Z K A N IE  S -poko1o- 
w e w v n a im e . O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń Szczecin 
26828.
M IE S Z K A N IE  3-DokoiO- 
w e  spó łdz ie lcze . I  P ię­
tro . z  te le fo n e m , zam ie  
n ie  na 2 -o o k o jo w e  z te 
le fo n e m  i  k a w a le rk ę . 
T e l. 52-55-06. 26590-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  3 po ­
k o je  te le fo n , og ró d e k . 
D ogodno, z a m ie c ie  na  
d o m e k  lu b  b ó ł b liź n ia -

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 15 września 1984 roku 

zmarł nagle
kochany Ojciec i Dziadziuś

Kazimierz Chlebowski
Pogrzeb odbędzie się 19 września 
o godz. 12 z Domu Przedpogrzebo- 
"eg© przy Cmentarzu Centralnym.

R O D ZIN A

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
© śmierci bliskiego nam kolegi

I śp-

Piotra Tatarskiego
lekarza medycyny

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego 
współczucia

składają:
kierownictw©, lekarze i pie­
lęgniarki z I  K lin ik i Pediatrii 

PA M

Nauczycielce
JA N IN IE

ZA C H A R ZEW SK IE J

wyrazy najgłębszego współczucia 
z powodu śmierci

Ojca
składają

koleżanki i koledzy ze Szko­
ły  Podstawowej nr 63 w  

Szczecinie

Pani
M A R II CZAJCE

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci

Małki
składują

współpracownicy z bistro 
„Messa” PSS „Społem”

Wszystkim, którzy okazali pomoc, 
współczucie oraz wzięli udział w 
ostatniej drodze na miejsce spo­

czynku
Męża, Ojca i Dziadka 

śp.

Wincentego Dziarskiego
serdeczne podziękowania 

% składa
pogrążona w głębokim smutku i żalu 

R O D ZIN A

Pracownicy poszukiwani
R O BO TN IC ZA

S P Ó ŁD ZIE LN IA  W Y D A W N IC Z A  
„Prasa-Książka-Rueh”
Oddział w Szczecinie 

ul. Czackiego 3a

pilnie zatrudni

na umowach agencyjnych 
osoby na stanowiska

SPRZEDAW CÓW

do punktów sprzedaży na terenie miasta 
Szczecina.

Od w w . g rupy p racow n ików  nie są w y ­
magane sk ie row an ia  z Urzędu Z a trudn ie ­

nia.
Inform acji udziela Dział Spraw’ Pracowni­
czych, teł, 351-14 i 476-81 wewn. 3« lub 

osobiście pokój nr 13.
4480-K.

ba  w  S zczec in ie . Ś w i­
n o u jś c iu . T e l. 777-88.

26670-G
M -3 sp rzedam . T e l.  23- 
37-21 no 15. 26709-0
W ŁA S N O Ś C IO W E  3 po ­
k o je . n o w e  b u d o w n i­
c tw o  c e n tru m , garaż, 
te le fo n . za m ie n ię  na 
m n ie js z e  I  I I  o ie tro  
na o s ied lu  S ło n e czn ym . 
T e l. 711-36 (17—20).

25673-G

P A N  p o szu ku je  n ie k re -  
p u ła c e s o  o o k o iu . T e l. 
3S7-69. 25688-G

Z G U B Y

W Ś W IN O U JŚ C IU  P rzy  
u l.  P o zn a ń sk ie ! 7 od 
pod w ó rza  zo s ta w io n o  
na m u rk u  czarna  to re b ­
k ę  z za w a rto ś c ią . Z w ro t 
za w ysoka  na g ro d a . S w i 
n o u iś c ie  Poznańska  7/5. 
te l.  71-371. 26826-G

S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW „ P r a s a - K s ia ż k a -  R uch ”  W Y D A W C A - S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e, 70-550 Szczecin, p i.  H o łd o  P ru sk ie g o  8 R E D A K - 
F  i ]■ !**?  Szczecin o! H o łd u  P ru sk ie g o  8 i.skr p o cz t 70 925 Szczecin), re d a k to r  n a c z e ln y  — Ireneusz Je lo n e k . D R U K ; S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . T E L E F O N Y : ceń - 

o, n J l  ?e l< re ta n a t rpd  nacze lnego 457-41 s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21. dz m ie js k i 462-35. dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50. dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 
430-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu ro  R e k la m  1 O głoszeń 70-550 Szczecin o l H o łd u  P ru s k ie g o  8 te ł 394-34 Za tre ś ć  1 te rm in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od ­
p o w ie d z ia ln o śc i M a te r ia łó w  n ie  za m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw ra ca  C-2
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W imieniu szczecinian...

Radni MRH interpelują
O B R A D Y  n iedaw ne j, p ie rw sze j roboczej w  te j kadencji, o k re d y to w a n ia  tego rodza ju  

sesji M ie js k ie j Rady N a rodow e j p rzyn io s ły  k ilkanaśc ie  is to - in w es tyc ji. Teraz budowa ta- 
tn ych  in te rp e la c ji. Radn i zada li przedstaw ic ie lom  w ładz w y - k ic h  wo lno sto jących ob iektów  
konawczych w ie le  py tań  w yp ływ a ją cych  z prob lem ów  n u r-  m usi być finansow ana przez 
tu jących  m ieszkańców poszczególnych dzie ln ic. O to k ilk a  przysz łych uży tko w n ikó w . Ża- 
k w e s tii podnoszonych w  in terpe lac jach. dne z przedsięb io rs tw  handlo-

—  P IE R W S ZA  ze spraw nę- »w termin oddania do użytku no- ^ i i a i u ”  °Pn ieZ w y ra S łT  ocho1 
ka ją cych  m ieszkańców osiedla * • £  ^  pa7tyc^po”  ?k o

,Ć e n trrm ” zaś za-Słonecznego to b rak  wody na ku p la c ó w e k  ro z s ia n y c h  do c a ły m  g^tacłi DT
i tw ip r d ^ ł  Ró Irena Nasatowa mówiła 2 angażow ały  sią ju ż  w  budow ę
s tw ie rd z ił ra d n y  S tan is ław  k o  kołeł 0 sprawach dzielnicy Nad ob ie ktu  handlow ego, k tó ry  sta 
żanski. —  W  m a te r ia ła c h  na odra. W imieniu mieszkańców do. nr7V krzyżów cp w Z d ro -
sesję p rzeczy ta łem , iż  S M  stulowała przedłużenie Unii auto- i m u s k iłvb v  w yb ie rać  m ien ah”  r io n rn w n d /iła  do / l ik w i -  busowe.1 nr 63. skrytykowała prace „acn 1 m usid tyoy w yb ie rać  m ię  
,,Lłąo a o p ro w a a z iia  ao z i i k w i  Qa d m  przy ul. Kościelnej (orze- dzy Z d ro ja m i a S łonecznym , 
d o w an ia  b ra k u  WOdv. N ie p ra w  dłużąjące sie remonty dachów, gruz S łonecznym  zresztą a r tv k u
da. Wody nadal często braku- zalegający podwórza) zapytała też orżemvsłowe iuż sorzedaieo termin rozpoczęcia budowy przy- zemysio^we juz sprzedajeje. Przypuszcza ln ie h y d ro fo r­
n ia  ma za m ałą  moc.

chodni zdrowia. PSS ..Społem”  w jednym
R adna H a lin a  Wnuk p rz e d s ta w ia  segmentów „H e liosa ”

. . . trudna sytuacje dzieci z osiedla =■ . ”  , ,
K o le jn a  kw e stia  — założenie Arkońskiego. które do szkół musza O gród osiedlowy nad stawem  

ogrodu osiedlowego nad sta- u is z c z a ć  ™ n lŻa^ o w ^ UTkits5 R ub inow ym . Nie ma żadne-j 
w em  R ubinow ym . Inw estyc ję  do b .ra M  M  zakla- decyzji o w strzym an iu  te j in -
tę  re a lizu je  W P E U K , ale osta- dach Drobiarskich i  do przegeszczo w estyc ji, w ycze rpa ł się na to - 
tn io  podobno zabrak ło  śród- net szkoły przy ui. Wojoieehow- m iast l im it  środków . Sam i rad 
ków . In n a  sprawa: przeznaczę- So ? a w i ' ' “ końskim"“  ’  n i zdecydują, co ważniejsze:
n ie  pa w ilo n u  handlow o-usługo kon tynuow an ie  tego przedsię-
wego p rzy  u l. Jasnej. D ow ie - O D P O W IE D ZI na in te rp e la - w zięcia czy rem onty szkół. Na 
¿z ie liśm y się, iż  m ają  być tam  cje u d z ie li li radnym  w icep re - razie prezyden t m iasta zw ró - 
z loka lizow ane sk lepy „P e - zydenci. I  tak  sprawa b raku  w o c i ł  się do SM  „D ąb ”  o d o fi-  
w e xu ”  i  „P ona lu ” , a m ieszkań- dy na w yższych kondygna- nansowanie te j in w e s tyc ji, w ła  
cy chc ie liby  sk lep  z a r ty k u ła -  c jach w ieżow ców  na S łonecz- dze liczą  także na pomoc n ie ­
m i p rzem ys łow ym i i bar m le - nym  zostanie w n ik liw ie  zbada- szkańców, k tó rz y  w  czynie 
czny. Podobno k ie ro w n ic tw o  na. Do końca lis topada gotow a społecznym m og liby w ykonać 
D T  „C e n tru m ”  w y ra z iło  chęć będzie ekspertyza i je ś li is to - w ie le prac. 
p rze ję c ia  tego o b ie k tu  i zago- tn ie  h y d ro fo rn ia  m a za m ałą  j  osta tn ia  sprawa ze S łone- 
spod -row a n ia  go zgodnie z m r c — SM  „D ąb ”  zobowiążą- eznegc — przedszkole. Ma być 
życzeniam i m ieszkańców, ale na zostanie do budow y d ru -  ono oddane do uży tku  z ko ń - 
coś stanęło na przeszkodzie. g ie j. cem września.

. „  P a w ilo n  hand low o-us ługow y D zie ln ica  Nad O drą. Opóź-
nawiązał także radny Bernard K i- na ,uL Jasne j — i  u sprawa n iem a w  rozpoczęciu budow y 
pigroch. który zapytał o ostatecz- w iąże się ze zm ianą przepisów  p rzychodn i w z ię ły  się stąd, iż

n ie można by ło  znaleźć gene­
ralnego w ykonaw cy. Tę rolę 
p rzy ję ła  wreszcie D yrekc ja  
Rozbudów”  M iasta Szczecina i 
inw estyc ja  ruszy. Za ła tw iona  
też zostanie pom yśln ie  sprawa 
przedłużenia l in i i  autobusowej 
n r  63, ale dop iero po zakoń­
czeniu prow adzonych w  ta m ­
tym  re jon ie  rem ontów  u lic  i  
p rze jazdów  ko le jow ych . Ma to 
nastąpić te j jesieni. Co zaś do 
pracy O A D M  p rzy  ul. K ośc ie l­
ne j — w ydane zostaną o Ipo- 
w iedn ie  polecenia, by zakoń­
czyć rem onty dachów i usunąć 
gruz.

Szkoła d la osiedla A rk o ń - 
sk.’ go. Budowa je j jest k w e ­
stią na jb liższych k i lk u  la t. Po 
rozpoczęciu budow y szkoły na 
osiedlu K siążą t Pom orsk ich  i 
d ru g ie j szko ły  na S łonecznym, 
ta — ja ko  trzecia — wejdzie 
do planu.

(mg)

Zanim nastąpi oficjalna inauguracja

Dwa atrakcyjne 
koncerty w Filharmonii

F IL H A R M O N IA  SZCZE- ś m ie rc i w  1979 r .  O rk ie s tra  szyb ko
CIŃSKA im Mipp7vsława zys k a ła  ra n g ę  czo łow ego  zespołu ir a .  iw i t c z y s id u a  k a m e ra ln e fio  W egie r. a w k ró tc e
K a rłow icza  za inauguru je  ta kże  m ię d z y n a ro d o w a  re n o m e . D a - 
now y sezon a rtys tyczny  je  ro k ro c z n ie  30—35 k o n c e r tó w  w  
5  październ ika , na tom iast B udapeszc ie  i  in n y c h  m ia s ta ch  k ra  

H ’ „ ‘ I lu . soedza jac  re sz te  czasu na za g ra -
W’e  w rześn iu  odbędą się n ic z n y c h  w o la ż a c h . Z espó ł sk łada  
następujące konce rty  nad- s ie  z io m u z y k ó w  g ra ia c y c b  na  in -  
7wvr*y»inp- s tru m e n ta c h  s m y c z k o w y c h  ł  s o lls t-

y  J ‘ k i- k la w e s y n is tk i.  Je1 k o n c e r tm i­
s trz e m  (w y s tę p u ją c y m  ta kże  la k o  

| 20 bm. o godz. 19 w ys tą - so lis ta ) ie s t od sam ego p o czą tku
p i gościnnie zespół kam era lny.

„E sb je rg  Ensemble”  z D an ii.
W  p rogram ie : „Dance p re lu -  
des”  Lutosław skiego, „S e p te f 
Beethovena oraz dw a u tw o ry  
współczesnych ko rroozy  to rów
skandynaw sk ich  — „D ecet”  
kom p. S ve n -E rik  Back, 
„W a te rco lo r, A c ry lic ,  Waterco- 
lo r  — Decet”  kom p. W ayne 
Siegel.

Z espó l .E s b je rg  E n se m b le ”  sk łada  
s ie  z  19 z a w o d o w y c h  m u z y k ó w : 
p ię c iu  g ra ją c y c h  na in s tru m e n ta c h  
s m y c z k o w y c h  i  p ię c iu  na in s tru m e n  
ta c h  d ę ty c h , k tó rz y  D o rz u c ili sw o­
j e  s ta n o w is k a  w  c z o ło w y c h  o rk ie ­
s tra c h  d u ń s k ic h  a b v  u tw o rz y ć  n o ­
w y  i  je d y n y  w  sw o im  ro d z a ju  ze­
sp ó ł k a m e ra ln y  d e d v n v  w  tv m  sen 
sie. że s ta ł s ie  on p ie rw s z y m  ze­
sp o łe m  k a m e ra ln y m  o ta k im  sa m ym  
s ta tu s ie  b y to w y m  ja k  d u ń s k ie  o r ­
k ie s t r y  p a ń s tw o w e  i  1edvnv ró w ­
n ie ż  d la tego , że w s z y s tk ie  a r ty s ty c z  
ne  i  p ro g ra m o w e  d e c y z je  są p o d e j­
m o w a n e  d e m o k ra ty c z n ie  przez sa­
m y c h  m u z y k ó w ).

■  28 i 29 bm. w  godzinach 
n o rm a lnych  konce rtów  sym fo­
n icznych  (p ią tek godz. 19, so­
bota  godz. 17) w ys tąp i gościn­
n ie  O rk ie s tra  K am era lna  im . 
Ferenca L iszta z Budapesztu. 
W  program ie : M ozart — „E ine  
k le in e  N a ch tm us ik ” , M endels­
sohn — S ym fon ia  C -d u r op. 9, 
C za jkow sk i — „Serenada, na 
sm yczk i” .

O rk ie s tra  rozp o czę ła  d z ia ła ln o ść  • 
sezon ie  1962/63 ja k o  zesnó ł s tu d e n ­
c k i A k a d e m ii M u z y c z n e j w  B u d a ­
peszcie . O d n o c z a tk u  z n a jd o w a ła  
s ie  pod  a r ty s ty c z n a  k u ra te la  F r i -  
gyesa S andora , d y ry g e n ta  i  c e n io ­
n ego  w  c a łe j E u ro p ie  pedagoga. 
S ando r p ra c o w a ł n a d  a rty s ty c z n y m  
ro z w o je m  o rk ie s t ry ,  bedac je l  k ie ­
ro w n ik ie m  a r ty s ty c z n y m  aż do

s k rz y p e k  Janos R o iła .

Jł * *  J fc  i 'I
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Przewieziono 772 tys. furysłów

Żegluga Szczecińska
kończy sezon

N A JW Y R A ŹN IE J sezon re js a c h  w y c ie c z k o w y c h . N a jw ię c e j 
l e t n i  m a m v  iu ż  n o ż a  s n h a  1680 ro d z a iu  -jednostek s k ie ro w a -letn i mamy juz poia soDą. n y c h  z0stą i0  do w y c ie c z k o w y c h  r e i-
O tym, jak i był dla * e -  sów  do p o rc ie  szcze c iń sk im  i ś w i-  
glugi Szczecińskiej —  roz- n o u js k im , a ta kże  do w y c ie c z e k  w  
m a  i  7a c tf*n ca  m orze  ze Ś w in o u jś c ia  i  K o ło b rz e g uma lansmy z zastępcą l  rq Zalewie K a m ie ń s k im  z D z iw -
dyrektora ds. eksploatacji n ó w k a  i K a m ie n ia . D la  o b s łu g i re j 
p. Robertem Cyranem. sów  tu ry s ty c z n y c h  je d n o s tk i b ia łe j

f lo t y  zo s ta ły  rozm ieszczone w  k i lk u  
w  T T T rn  K „ l  tr ,  cp»7r>n P u n k ta c h : dw a  s ta tk i i ie d e n  w o -
W  J L b O  ocenie b y ł to sezon d o lo t jeszcze są w  K o ło b rz e g u  io  

raczej udany. W  m iesiącach w rz e ś n ia  w r ó c i ł  s ta te k  o b s łu g u ją c y  
le tn ic h  b ia ła  flo ta  dysponowa- w y c ie c z k i z D z iw n ó w k a  a 8 sk o ń - 

ła  siedemnastoma s ta tkam i w y  s ta łe g ^ ^ z k la d ^ r e T s ó w 3 n a le ż y ’ ró w  
pornościow ym i i dziew ięciom a n ie ż  dodać re ls v  c z a rte ro w e . T a  
w odolo tam i. N a jb a rd z ie j uczę- fo rm a  u s łu g  ż e g lu g i S zcze c iń sk ie j 

u . , t „  c ieszy ła  sie D ow odzen iem  w ś ró d
szczana by ła  lin ia  Szczecin w ie lu  w y c ie c z e k  a jeszcze te ra z  
Ś w inoujście. L iczba  lo tow  na k o rz y s ta ła  z n ie j często s z k o ły , s ta  
te j tras ie  w ahała się w zależ- te k  m oże zostać w y c z a r te ro w a n y
n n i r i  n r l n n t r z o h  n r l c z te r e c h  n ie  ty lk o  na za m ó w ie n ie  in s ty tu c j i  no;>ci od potrzeb oa czterecn czy zakładu Draev ale t os6b pry.
az po osiemnaście dziennie W  w a tn y c h . G o d z in a  re is u  c z a rte ro - 
o b ie  strony. Częstotliwość r e j-  w ego‘ k o s z tu je  k l ie n tó w  16 tys . zło- 
sów b y ła  regu low ana przez ty c h .
liczbę pasażerów . W  sy tu ac ji, ogółem żegluga Szczecińska od 
gdy zebrało  Się 70 Chętnych t j .  i stycznia do 31 sierpnia br prze- 
60 proc. ko m p le tu  u ru c h am ia - wiozła łącznie 2 min 632 tys. osób. 
no stojący w  re zerw ie  wodolot.

S T A T K I w y p o rn o ś c io w e  u łv w r? d w o m a  lic z b a m i w y n ik a  z te « o  ie  
p rze w a żn ie  na k ró ts z y c h  tra sa ch  w  d ru g im  g łó w n y m  zadan iem  szcze-

J E D N Ą  z n a jn ie p rzy je m - l i  ze sobą radio , w zm acniacz i  tu  nie przy jedz le . W te j sy tu -  
nie jszych sy tu a c ji w  ż y -  m agnetofon. P rz y b y li do hote lu  a c ji poszkodowany uda ł się na 
c iu  jest być o k radz io - i  u d a li do apartam entu . Tam  posterunek i  tam  zg łos ił k ra -  

nym . A  być  „ t ra f io n y m ”  na kupu jący  p rzepros ił na ch w ilę  dzież. Już późn ie j dow iedzia ł 
większą sumę to ju ż  ka tas tro -  i  wyszedł pokazać nabytek  się, że oszust b y ł zam eldowany  
fa. Podobnych h is to r ii zdarza w sp ó ln ikow i, a racze j ja k  się w  hote lu  na fa łszyw y  dowód, 
się w ie le , ale z te j można w y -  w y ra z ił teściow i, k tó ry  za jm o- osobisty  — w  k tó rym , co śm ie­

szniejsze, ten  na w yg ląd  czte r­
dz ies to le tn i mężczyzna m ia ł 
wpisaną datę urodzenia z 1965 
roku . N ie zwrócono na to 
w a g i p rzy  zam eldow an iu  gościa 
w  hotelu.

Hotelowa
Z całą pew nością ko rzyśc i 
te j h is to r ii w yniosą trz y  k a -

«przewalanka1

ciągnąć w n io sk i n ie ty lk o  na- w a l in n y  num er. M ie li dobić 
tu ry  k ry m in a ln e j bądź po- ta rgu  gdy w róc i. N ieste ty , nie 
w iedzm y, p rak tyczno -hand lo -  p o ja w ia ł się przez dłuższą chw i 
w e j. lę, co zan iepoko iło  w łaścic ie la , tegorie  C zy te ln ikó w : a k tu a ln i

O to pew ien m ieszkaniec Na próżno szukał oszusta, k tó -  lu b  p o te n c ja ln i oszuści i  z lo - 
Szczecina b y ł posiadaczem w y -  ry  u lo tn ił się w ra z  z ca łym  dzie je, k tó rz y  upew nią  się, 
so k ie j ja kośc i sprzętu ra d io fo ­
nicznego. Jednak, ja k o  że - t ra -  "■ /  /
f ia ła  m u  się m ożliw ość ku p ie -  - « / A i A r w r i T r - w r i ^  B 1  ®  ®
n ia czegoś jeszcze lepszego — 
zapragnął go sprzedać. W ty rr i 
celu u d a ł się do D T  „P ose j­
don”  i  tam  zam ieśc ił ogłoszę- sprzętem. Nasz n a iw n y  bohater „s ta re  n u m ery ”  z czekającym  
nie. Po pew nym  czasie zna laz ł popędził w ięc do recepcji. T u  „teśc iem ” , „ko leg ą  w  b ram ie ”  
się chę tny  i p o ja w ił w  dom u jednak został po tra k to w a n y  w  itd . n ie za rdzew ia ły  i  są ciągle  
w łaśc ic ie la  3 w rześn ia  br. Po- sposób co n a jm n ie j dz iw ny. skuteczne, wszyscy sprzedający  
te n c ja ln ym  nabyw cą okaza ł się co ko lw ie k  okazy jn ie  p o tra k tu ją
m ężczyzna w  w ie k u  oko ło  Po pierwsze  —  pan i recep- tę opowieść ja k o  przestrogę  
czterdziestu la t. O ba j za in te re - c jon is tka  odm ów iła  podania przed karygodną naiw nością i 
sow ani doszli do porozum ien ia  persona liów  danego gościa. N ie nadm ia rem  nieuzasadnionego 
i  wstępn ie  zgodz ili się co do wzruszyło je j to, że gość ten  zaufania, ja k im  w yka za ł się 
ceny, k tó ra  pokaźnie p rze k ro - przed m om entem  dopuścił się n ie fo rtu n n y  sprzedawca. Cała
czyla kw o tę  stu tys ięcy z ło - kradzieży. W tedy ła tw o w ie rn y  zaś h is to r ia  daje też do m yśle-
tych. B y ło  ty lk o  jedno  „a le ” : sprzedawca pop ros ił o w ezw ą- n ia  gościom  hote low ym , k tó rzy
nabyw ca m usia ł pokazać sprzęt nie m il ic ji .  K u  jego kom p le tne - m ogą zostać okradzen i przez
w spó ln ikow i^ W yb ra ł się w ięc  m u zaskoczeniu recepcjon is tka  staruszka zam eldowanego na 
w raz z  w łaśc ic ie lem  sprzętu do odm ów iła  po raz d rug i, t łu m a -  szkolną leg itym a c ję  w nuka, 
hote lu  „P ia s t” . O czyw iście wzię cząc się tym , że m ilic ja  i  ta k  (jw k )

c iń s k ie j f lo t y  poza re js a m i pasażer 
s k im l i  tu ry s ty c z n y m i sa p rze w o zy  
p ra c o w n ic z e . O b e jm u ją  o ne  p ra c o w  
n ik ó w  .G ry f  i i ”  J s to czn io w có w  
ś w in o u js k ic h .  Poza ty m  w  Ś w in o ­
u jś c iu  11 p ro m ó w  s ta n o w i p rz e ­
d łu ż e n ie  d ró g  lą d o w y c h .

S Z C ZY T przew ozow y już m i 
ną ł. K o m u n ika c ja  w odolo­
tow a zostanie d e fin ity w n ie  
zakończona w  dniach 10 lu b  
15 październ ika . S ta tk i w y ­
pornościowe pracu jące o k rą g ły  
ro k  p rzy  przewozach pracow n i 
czych są sprawne i gotowe do 
w yko nyw an ia  re jsów  wyciecz­
kow ych  i czarte row ych. Żegłu 
ga Szczecińska czeka w ięc na 
zam ówienia.

( jw k )

Notatnik szczeciński
•  K L U B  M P iK  a l. W o jska  P o l­

sk ie g o  2 dz iś  o  godz. 17 zaprasza 
na w ie c z ó r z m u z y k ą  m e d y ta c y jn ą  
o p a rtą  na  m o ty w a c h  h in d u s k ic h , 
w y k o n y w a n ą  na in s tru m e n ta c h  s i­
ta r  i  ta b la  M u z y k ę  h in d u s k a  za­
p re z e n tu je  zespó ł „P a ń c z a  T a n tra ”  
z W ro c ła w ia . W stęp  w o ln y .

•  W C Z W A R T E K  (20 bm .) o 
godz, 17 w  S p ó łd z ie lczym  D o m u  
K u ltu r y ,  a l. W o jska  P o lsk ie g o  20. 
I I I  p. o d b ędz ie  s ie  n a b ó r m ło d z ie ży  
w  w ie k u , od  14 do  18 la t  do  am a­
to rs k ie g o  zespo łu  a r ty s ty c z n e g o  
..T e a tr  P o e z ji” .

•  KLUB ..Remedium” organizuje 
w środę (19 bm.) o godz. 19 udźwie 
kowiony pokaz przeźroczy J. Su­
rówki pt. „Japonia — kraj. ludzie, 
obyczaje” .


